
Lud francuski walczy

Odpowiedzią mas pracujących na nadzwyczajne dekrety rzą­
dowe, godzące w prawa ludzki pracy i pogarszające ich warunki 
bytu jest we Francji coraz pojętniejsza fala strajków, która obję­
ła ponad 4 miliony pracowników.

Na zdjęciu: podróżni daremnie oczekują otwarcia wejścia na 
dworzec Austerlitz w Paryżu. Ruch kolejowy został wstrzymany 

1 powodu strajku kolejarzy. (FOT. - CAF)

Równajcie do przodujących
W pierwszej połowie sierpnia PGR-y naszego województwa 

nierytmicznie wykonywały miesięczny plan dostaw zbóż kon- 
sumcyjnych dla państwa I spowodowały znaczne zaległości. 
Obecnie zaległości zostały nadrobione i wszystkie 3 okręgi 
zbliżają się do wykonania planu miesięcznego.

Z NADWYŻKĄ WYKONUJĄ PLANY DOSTAW

W słupskim okręgu PGR przodują w dostawach zbóż kon- 
sumcyjnych zespoły: Noskowo, który wykonał 166,8 proc, pla­
nu miesięcznego dostaw, Dąbie - 152 proc., Karsznica — 

151 proc., Biesowice - 141,9 proc, planu. Wlecze się w ogo­
nie jedynie zespól Pieńkowo - 14,2 proc, i zespół Strzelina 
t- 36,1 proc.

W OKRĘGU KOSZALIŃSKIM PRZODUJĄ:

Na wyróżnienie zasługują również w dostawach żyta ze­
spól Rokossowo - 220 proc, planu, Biesiekierz - 167 
proc., w dostawach pszenicy - Mielno - 325 proc., Gora- 
wino - 267 proc., Myślino 248 proc., w dostawach jęczmie­
nia — Bonin — 168 proc, planu. ,

Zespoły Kołobrzeg, Giżyno i Mścice zawdzięczają wyso­
kie wykonanie planów dostaw wcześnie przeprowadzonym 
omlotom oraz dobrej pracy kierowników administracyjno- 
gospodarczych, Adolfa Sekutowicza, Ignacego Bartczaka 
i Jana Mełgwy, którzy potrafili dobrze zorganizować tran­
sport Dla zespołu Kołobrzeg dużą pomoc okazało MPR3 
w Kołobrzegu, które po godzinach pracy odwoziło również 
wymłócone zboże do elewatorów.

Y DYR. EDWARD RAJSEL NA CENZUROWANYM

Są jednak takie zespoły, które dotąd nie dostarczyły do 
elewatorów ani jednego kilograma ziarna. Należy do nich 
zespół Cieszyno w pow. drawskim. Mimo posiadania wystar 
czającej ilości ludzi opóźniono w tym zespole żniwa, zanie­
dbano omłoty bezpośrednio ze sztyg i obecnie nie młóci 
się jeszcze „całą parą".

Dyrektorze Rajsell Czy was nie obowiązuje wskazanie 
towarzysza Bieruta, że plan to prawo niezłomne państwa 
budującego socjalizm, a wykonanie planowych zadań to 
najwyższy obowiązek robotników i kierowników! Czy wam 
nie wstyd, że obniżacie wykonanie planu okręgu i dezorga­
nizujecie gospodarkę planową? Przypatrzcie się przodują­
cym zespołom i weż:ie z nich przykład.

Nie rozpoczęto jeszcze dostaw pszenicy I jęczmienia w 
zespołach Dalewo (dyr. Jan Jóżwiak), Dobrowo (dyr. Krzysz­
tof Rakoczy), Rokossowo i kilku innych. Czy czekacie z do­
stawą na rozpoczęcie siewów i wykopków jesiennych! My 
uważamy, że wówczas będzie raczej trochę mniej czasu.

NIE MAGAZYNOWAĆ ZBOŻA W GOSPODARSTWACH

Zdarza się również, że niektórzy dyrektorzy zespołów wy­
raźnie lekceważą wykonanie planów dostaw. Niejednokrot­
nie w magazynach gospodarstw znajdują się dziesiątki ton 
zboża, które blokują magazyny, utrudniają omłoty, a nie są 
odwożone do elewatorów.

I tak np. w dniu 24 sierpnia w zespole PGR Dobrowo, 
który nie rozpoczął jeszcze dostaw pszenicy I jęczmienia, 
znajdowało się 38 ton wymłóconego zboża. W PGR Pot- 
czyn-Zdrój znajdowało się 130 ton (kierownik adm.-gospo- 
darczy Romuald Ledwarowski zwolniony został z art. 32) 
i Stanominie (dyr. Maćkowicz) 96 ton.

Zlekceważył odstawę zespół Świdwin, posiadający dogo­
dne połączenie z elewatorem, magazynując niepotrzebnie 
165 ton zbeżo, zespół Tychowo 1C8 ton, Ogrodzieniec 85 
itp. Magazynowane w gospodarstwach zboże wystarczyłoby 
nie tylko do wykonania, ale i do przekroczenia miesięczne­
go olanu dostawy zbóż konsumcyjnych dla państwa.

Nadzwyczajna sesja 
Izby Ludowej 
NRD

BERLIN. Dnia 25 bm. roz­
poczęta się w uroczystej atino 
sferze nadzwyczajna sesja Iz­
by Ludowej Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. Ja­
ko Jedyny punkt porządku 
dziennego figuruje sprawozda 
nie delegacji rządowej NRD t 
przebiegu rokowań z rządem 
ZSRR w Moskwie. Sala obrad 
udekorowana jest napisem: 
„Jedność—Pokój—Rozkwit!"

Dnia 25 bm. przemawiali: 
premier NRD Otto Grotewohl 
craz wicepremierzy Otto 
Nuschke. Lothar Bolz 1 Him 
Loch.

Obrady Izby Ludowej NRD 
przebiegają pod znakiem do­
niosłych rezultatów hlstoryc* 
nych rokowań moskiewskich.

Dzięki niezłomnej postawie ludu francuskiego

Andre Stil, Le Leap, Molino
na wolności

PARYŻ, Pod naciskiem de 
mokratycznej opinii publicz­
nej, pod presją mas pracują­
cych, która wzmogła się 1 przy 
brała szczególnie szeroki za­
sięg w cza6ie walki strajko­
wej, kola rządowe zmuszone 
były dniu 25 bm. zwolnić z 
więzienia redaktora naczelne­
go „Humańite" — Andre Stl- 
la. sekretarza generalnego 
CGT Le Leapa, sekretarza 
CGT Lucien Molino oraz przy 
wódców francuskiej młodzie­
ży demokratycznej — Guy 
Ducolone 1 Andre Laurent.

ĄVladomość ta została poda 
na w urzędowym komunikacie 
agencji prasowej AFP, która 
podała treść decyzji Izby O- 
6karżeń w tej sprawie.

Wieść o zwolnieniu Andre 
Stlla 1 Innych działaczy demo­
kratycznych rozeszła się lo­
tem błyskawicy po Paryżu. 
Mimo późnych godzin wieczór 
nych w pobliżu więzienia 
Fresnes zbierały się tłumy lu 
dzl, by powitać patriotów.

PAR-YŻ. Andre Stll, Le 
Leap. Molino, Ducolone 1 Lau

Uroczyste pożegnanie wojska
pomagającego PGR-om w żniwach

nlslaw Rokosz. Rudolf Sewan, 
Stanisław Rafał. Adam Klc6? 
kowskl, Ludwik Nowak ięó- 
zef Domański. Zakończeniem 
Serdecznego pożegnania był 
wspólny obiad.

W odpowiedzi na apel Lubuc^ewa
Chłopi gminy Nożyno i pracownicy GS 

włqcza$q się do współzawodnictwa 
w przedterminowym wykonaniu obowiązków wobec Państwa

W tych dniach odbyło się 
w wielu zespołach PGR na­
szego województwa uroczyste 
pożegnanie żołnierzy Odródzo 
nego Wojska Polskiego, po­
magających PGR-om w kam­
panii żnlwno-omłotowcj. Wy­
różniający się w pracy żołnie 
rze otrzymali wartóśclowe u- 
oomlnkl. Dzięki ofiarnej i wy 
dajnej pomocy wojska, które 
z zapałem stanęło do żniw, 
sprzęt zbóż na pegerow6klch 
polach dokonany został szyb­
ko 1 sprawnie.

Uroczystość pożegnania woj 
ska odbyła 6lę również w ptęk 
nie udekorowanej świetlicy ze 
społu PGR Biesiekierz w 
pow. koszalińskim. Do zebra­
nych przemówił dyrektor ze­
społu tow. Andruk, dziękując 
żołnierzom zarówno za pomoc 
w zebraniu zbóż, Jak również 
za pomoc w pracy polityczno- 
wychowawczej wśród robotni­
ków. Przemawiał również 
przedstawiciel Okręgowego 
Zarządu ZZPR tow. Stanisław 
Sypnlewsk). Za serdeczną o- 
plekę 1 troskliwość podzięko­
wał w Imieniu żołnierzy cho 
raży Józef Domański.

Z kolei nastąpiło wręczenie 
upominków wyróżniającym się 
żołnierzom. Koszulki, wieczne 
pióra, papierośnice, wartośclo 
we książki otrzymali: Tadeusz 
Marcinkowski. Kazimierz Fal 
kowskl, Jan Budelskl, Ed­
mund Malinowski, Józef Dro 
bat. Ludwik Kaliński, Mleczy 
sław Hutnik. Józef Dybza, Sta

Komunikat PAP
Zachodnio - berlińska gaze­

ta „Telegraf" znów rozpo­
wszechnia całkowicie zmyślo 
ne Informacje o Polsce. Sze­
rząc propagandę odwetu mill- 
taryzmu gazeta ta wypisuje 
ostatnio prowokacyjne kłam­
stwa o rzekomych zamiesz­
kach na polskich ziemiach od 
zyskanych.

Niektóre agencje zachodnie 
— nie bacząc na kompromita­
cję, jaką zakończyło się sfa­
brykowanie w lipcu br. przez 
„Telegraf" i podobne mu neo- 
hitlerowskie gazety łgarstw 0 
„stanie wyjątkowym" w War­
szawie 1 Innych miastach Pol- 
skl — starają się nadać roz­
głos ostatnim, wyssanym z pal 
ca „rewelacjom" „Telegrafu".

Tego rodzaju „działalność" 
Informacyjna ośmiesza zaró­
wno autorów Jak 1 kolporte­
rów kłamliwych oszczerstw.

Na apel gminy Lubuczewo. 
wzywającej do współzawodni­
ctwa w przedterminowej reali­
zacji wszystkich obowiązków 
wobec państwa. Jako pierwsi 
odpowiedzieli chłopi I praco­
wnicy GS gminy Nożyno w 
dow, słupskim. Na naradzie 
roboezel w dniu 23 sierppja 
podjęli oni szereg cennych zo 
bowlązań. W podjętej rezolu­
cji czytamy:

„Udziałem mas pracują­
cego chłopstwa w realizacji za 
dań gospodarczych naszego 
planu 6-letniego i umocnieniu 
siły Polski Ludowej; w umo­
cnieniu spójni gospodarczej 
między miastem a^wsią, w po 
głębieniu sojuszu'robotniczo- 
chłopskiego jest terminowe 
wykonywanie obowiązków wo 
bec państwa.

W zrozumieniu wielkich zą 
dań planu 6 letniego 1 budo 
wy podstaw socjalizmu w na­
szym kraju, • dlą umocnienia 
siły naszej ojczyzny w świa­
towym froncie walki o pokój 
— my, aktyw gminny, człon­
kowie Gminnej Spółdzielni 
..Samopomoc Chłopska" w 
Nożynie, zebrani wspólnie z 
pracownikami i zarządem 
GS-u na naradzie roboczej w 
dniu 23 sierpnia, postanawia­
my. Jeszcze bardziej wzmóc 
wysiłki w walce o plan. W o- 
parciu o zobowiązania gro- 
mad'-'e podejmujemy nastę­
pujące zobowiązania w skali 
całej gminy:

W ZAKRESIE DOSTAW 
ZBOŻA

1. Roczny plan obowiązko­
wych dostaw zboża ze zbio­
rów 1953 roku wykonać w 
100 proc, w terminie do 10 
września br.

2. Wszelkie nadwyżki zbo­
ża sprzedać do punktu skupu 
GS u.

W ZAKRESIE DOSTAW 
ŻYWCA

1. Wszelkie zaległości obo 
wiazkowvch dostaw żvwca za 
rok 1952 — 1953 zltkwido- 
wać w terminie Ho 30 wrze­
śnia br.

rent, bezpośrednio pó wyjściu 
z więzienia, udali się do redak 
cj| „Humanlte", gdzie byli 
niezwykle serdecznie witani 
przez zespół dziennika 1 goś­
ci. Przed gmachem „Humań!- 
te" zebrało się wielu robotni­
ków. którzy gorąco pozdrawia 
11 zwolnionych działaczy demo 
kratycznych.

W redakcji „Humanlte" do 
zwolnionych z więzienia pa­
triotów zwrócił się Etlenne Fa 
Jon z przemówieniem powital­
nym, w którym stwierdził m. 
|n.: decydującą rolę w Wa­
szym zwolnieniu odegrała po­
tężna akcja ludowa, która o- 
statnlo znalazła swój wyraz w 
gigantycznej fali strajków. 
Jednym z najbardziej wymow­
nych dowodów skuteczności 
tej potężnej akcji oraz frontu 
Jedności Jest właśnie zwycię­
stwo, polegające na zwolnie­
niu Andre Stlla, Le Leapa, 
Mollnó 1 przywódców młodzie 
żoWych.

2. Plan obowiązkowych do­
staw żvwca na rok 1953 wy­
konać w 100 proc, netto w 
terminie najdalej do 30 listo­
pada.

3. Roczny plan skupu żyw 
ca ogółem wykonać w 110 
proc, w terminie do 30 listo­
pada.

W ZAKRESIE JESIENNEJ 
KAMPANII SIEWNEJ

1. Dokonać siewu zbóż ozi­
mych tylko nasionami zbóż 
kwalifikowanych, otrzymany­
mi z wymiany za zboża kon- 
sumcyjne.

2. Przygotować należycie 
glebę, tj. wyorać I wysiać w

Coraz więcej 
studentów zagranicznych 
przybywa na Kongres 
do Warszawy

WARSZAWA. 25 bm. 
przybywały do Warszawy dal­
sze grupy młodzieży z zagrani 
cy na III Światowy Kongres 
Studentów.

W dniu tym przyjechali stu' 
dencl ze Związku Radzieckie­
go, z Chin. Korei, z Niemie­
ckiej Republiki Demokratycz­
nej oraz z krajów Europy za­
chodniej — Belgii, Francji, 
Holandii. Jak również z Ame­
ryki Południowej, Środkowej 
1 Afryki.

odpowiedniej jakości I ilości 
nawozy sztuczne do 15 wrze­
śnia br.

3. Pokonać wysiewu zbóż 
tylko rzędowo siewnlkami w 
terminie do 25 września br.

W ZAKRESIE PRAC 
APARATU GS

1. Systematycznie 1 plano­
wo odladowywać zboże z punk 
tów skupu, zlikwidować poeto 
Je w transporcie, sprawnie 1 
uczciwie obsługiwać rolników 
przestrzegając właściwych 
standartów zboża oraz nie do­
puścić do zniszczenia ani Je­
dnego kilograma zboża.

(Dokończenie na 2 sir.)

O aktywną postawę
członków partii na wsi

Szczególne, poważne 1 odpowiedzialne są w obecnym 
okresie zadania naszych wiejskich organizacji partyjnych 
i każdego członka partu na wsi. Od ich osobistego, przo­
dującego przykładu, od ich aktywności, bojowości 1 inicja­
tywy w dużym stopniu zależy wykonanie przez wieś wszyst­
kich obowiązków wobec państwa, przede wszystkim zaś 
planowego skupu zboża I żywca.

Większość naszych organizacji partyjnych świadoma jest 
swej odpowiedzialności dając tego dowód wzmożoną aktyw­
nością polityczną i spotęgowaną pracą organizacyjną.

Oto np. w Pękanlnie powiat Sławno, w Byszynle | Rogo 
wie powiat Białogard, chłopi partyjniacy, świecą osobistym 
przykładem w wypełnianiu zobowiązań z tytułu planowego 
skupu zbóż.

Partia wymaga od każdego ze swych członków na wsi 
żeby skrupulatnie wypełniał swe obowiązki wobec pań 
siwa, tak Jak członkowie parti| w przemyśle, winni brać 
czynny udział we współzawodnictwie socjalistycznym, przo 
dować bezpartyjnym robotnikom w pracy zawodowej.

Wypełnianie obowiązków wobec państwa daje dopiero 
członkowi partii moralne prawo przemawiać do bezpartyj 
nych i nawoływać ich do pełnego wykonywania zobowiązań. 
Nie znajdzie posłuchu wśród bezpartyjnych ten, którego czy. 
ny nie są zgodne z tym co głosi. Członek partii musi mleć 
czyste sumienie wobec partii, państwa, mas bezpartyjnych. 
Jego słowa musza iść razem z czynami.

Dlatego też pilnym obowiązkiem każdej wiejskiej orga 
n zacjl partyjnej jest sprawdzi^ czy jej członkowie wvpeł 
nlli swój obowiązek obywatelski, czy przodują w odstawach 
zboża, żywca I mleka. W wypadku stwierdzenia, że są par 
tvjnlacy zwlekający z wykonaniem zobowiązań wobec pań- 
s.wa, aktywiści powinni z każdym z nich z osobna pomówić 
przekonać o szkodliwości takiego postępowania : niezgod­
ności ze statutem partii.

* (Dokończenie na 2 etr.J

zespół ( procent 
’ żyta

wykonania mieś, planu dostaw
pszenicy jęczmienia

Kołobrzeg 205 381 12
Giżyno 141 400 "
Mścice nie planowano "" 352 J 175



Pokojowa polityka Związku Radzieckiego 
w kwestii niemieckiej 

spotkała się z gorącą aprobatą narodów 
Prasa światowa o wynikach rokowań między rządem radzieckim 

a delegacją rządową NRD

W odpowiedzi na apel Lubuczewa

MOSKWA. Agencja TASS podaje przegląd prasy świa­
towej poświęcony wynikom rokowań między rządem ra­
dzieckim a delegacją rządową Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej oraz przemówieniu przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR G. M. Malenkowa z 22 sierpnia br.

Agencja podkreśla, że wiele 
organów prasowych ocenia po-

PARYŻ. Dnia 25 bm. Kra­
jowa Federacja Kolejarzy CGT 
(Powszechnej Konfederacji 
Pracy) ogłosiła komunikat, w 
którym czytamy:

Krajowa Federacja Koleja­
rzy CGT przesyła gorące po­
zdrowienia wszystkim koleja­
rzom niezależnie od ich przy­
należności związkowej, którzy 
w ramach Jedności mężnie pro­
wadzili wspólną walkę prze­
ciwko realizacji dekretów rzą­
dowych. Osiągnięto złagodze­
nie tych dekretów. Dzięki na­
szej akcji ogłoszono przyrze­
czenie, że nie zastana zmienio­
ne postanowienia, dotyczące 
wieku przechodzenia na eme­
ryturę oraz wysokości emery­
tury.

Komunikat Federacji Kole­
jarzy CGT przypomina następ­
nie, że strajkujący żądali rów­
nież zwołania najwyższej ko­
misji układów zbiorowych o- 
naz poprawy warunków bytu.

I w tym wypadku — czyta­
my w komunikacie — rząd po­
czynił pewne przyrzeczenia. 
Należy to zawdzięczać rozma­
chowi i sile naszego strajku.

Kolejarze domagali się tak­
że zniesienia wszelkich sankcji 
wobec strajkujących. W tej 
sprawie — stwierdza komuni­
kat — rząd nie udzielił Całko­
witego zadośćuczynienia. JOd- 
nakżę dzięki akcji strajkowej 
sankcje zostały złagodzone.

Federacja' Kolejarzy CGT 
podkreśla następnie, że moż­
na było osiągnąć znacznie

(Dokończenie z 1 ®tr.)
2. Pod kierownictwem Ko­

mitetu Gminnego PZPR włą­
czyć całv zespół pracowników 
GS-u do pracy uśwladamiają- 
co 4- politycznej wśród chło­
pów w gromadach, w celu peł 
nego 1 przedterminowego wy 
konania obowiązków wobec 
państwa.

3. Jako pracownicy GS-.l 
posiadający gospodarstwa — 
przodować 1 być przykładerń 
w realizacji obowiązkowych 
dostaw zboża, żywca i Innych 
świadczeń na rzecz państwa.

4. Podnieść organizację 
pracy wśród pracowników 1 
agentów GS, podnieść wydaj­
ność pracy w każdym dziale 
i na każdym stanowisku pracy 
w celu obniżenia kosztów wU 
snych za II półrocze o 30 
procent w porównaniu do I 
półrocza.

5. Zorganizować przy gmin 
nej spółdzielni Kolo ZMP I

brygadę młodzieżową w celu 
podnoszenia poziomu świado­
mości politycznej wśród mło­
dzieży pracującej w GS 1 mo­
bilizowania jej do pełnego i 
przedterminowego wykonania 
planów gospodarczych 6kupu 
1 zaopatrzenia.

Jesteśmy przekonani, że wy 
konanie powyższych zobowią­
zań test naszym czynnym 
wkładem w umocnienie soju­
szu robotniczo - chłopskiego, 
wkładem w budowę i umocnię 
nie siły naszej Ojczyzny, w 
walkę o pokój na całym świe­
cie.

Do szlachetnego współza­
wodnictwa w wykonaniu pla­
nów gospodarczych 1 obowląr 
kowych dostaw wzywamy 
wszystkie gromady, gminy 1 
pracowników gminnych spół­
dzielni".

W imieniu chłopów gmi­
ny 1 pracowników GS 
apel podpisały 32 osoby.

W dniach od 8 październi­
ka do 8 listopada br. odbywać 
się będą tradycyjne obchody 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej. Omó­
wieniu założeń programowych I 
organizacyjnych obchodów 
Miesiąca poświęcone było po­
siedzenie Centralnel Komisji 
Wykonawczej Miesiąca, które 
odbyło się dnlą 24 bm. w 
Warszawie.

Po zagajeniu obrad zebrani 
dokonali wyboru Prezydium 
Centralnej Komisji Wykonaw­
czej Miesiąca, w skład które­
go weszli przedstawiciele 
TPPR. Centralnel Rady Zw. 
Zaw., Związku Samopomocy 
Chłopskiej, stronnictw poli­
tycznych, organizacji społecz­
nych i nauczycielstwa.

Referat o celach 1 zadaniach 
tegorocznych obchodów Mie­
siąca wygłosił przewodniczący 
Prezydium Komisji Z. Garstec­
ki. Mówca podkreślił, że ob­
chody Mieniąca stają sle co 
roku manifestacją gorących 
uczuć miłości 1 wdzięczności 
do wielkiego Kraju Rad i 
przyczyniają alę do Jeszcze 
głęhszego poznania wszech-

— Gdy po wzięciu nas do 
niewoli znajdowaliśmy sję w 
drodze do obozu — itwieiczają 
repatriowani Jeńcy — strażni­
cy amerykańscy nie dawali 
nam ani Jeść, ani pić 1 znęcali 
się nad nami w nieludzki spo­
sób; gdy przybyliśmy do obo­
zu, oficerowie wywiadu ame­
rykańskiego zaczęli nas oodda- 
wać nie kończącym się bada­
niom i przesłuchiwaniem. Tym 
badaniom 1 przesluchiwaniom 
towarzyszyły okrutne tortury.

Strażnicy amerykańscy — 
stwierdza dalej oświadczenie 
— zmuszali Jeńców do wyko­
nywania ciężkich 1 niebezplecz 
nych prac. Podczas tych prac 
wielu Jeńców zginęło Jub od­
niosło rany.

Wyżywienie w obozach Je­
nieckich było niewystarczające 
i składało się najczęściej z 
garstki ryżu. Jęczmierfla lub 
pszenicy oraz cuchnących ryb. 
Od października 1952 r. prze­
stano wydawać Jeńcom tłuszcz, 
w wyniku czego wielu spośród 
nich zachorowało na kurza śle­
potę. Nie wydawano nam cle- 
płel odzieży 1 wskutek tero 
wielu spośród nas odmroziło 
sobie przy pracy ręce i nogi.

Amerykanie wysyłali do o- 
bozów licznych agentów Czang 
Kal-szeka. którzy zmuszali Jeń­
ców do śpiewania reakcyjnych 
pieśni 1 do słuchania reakcyj­
nych przemówień propagando­
wych. Zmuszali oni także Jeń­
ców biciem | torturami do skła 
dania podpisów nod petycjami 
domaga lacyml nlę wysłania na 
wwpę Talwan 1 zawieralącymf 
odmowę powrotu do ojczyzny 
Po zawarciu rozelmu.

8 kwietnia 1W>2 roku — 
stwierdzała dalej repatriowani

Sytuacja w Iranie
PARYŻ. — Jak wynika z 

doniesień Agencji France Pres 
se, mimo drakońskich zarzą­
dzeń gen. Zahedl, w Tehera­
nie i na prowincji odbywają 
się nadal manifestacje anty- 
monanchlstyczne.

Policja 1 żandarmeria doko­
nuje masowych aresztowań w 
całym kraju, osadzając w wię­
zieniach wszystkich ,,podejrza­
nych" o wrogość wobec reżi­
mu gen. Zahedl. Przeszło 200 
wybitnych działaczy politycz­
nych. w tym około 40 deputo­
wanych do Medżllsu, znajduje 
się w więzieniu.

Dziennik „Kelhan" donosi, 
że na rozkaz gen. Zahodi are­
sztowany został członek Cen­
tralnej Rady Irańskich Związ­
ków Zawodowych Tagt Hanna.

Jak poda|e dziennik „Ette- 
lasl", w Teheranie odbyło się 
posiedzenie senatu, na którym 
po-tanowlono zakomunikować 
pan. Zahedt. że senat gotów 
Jest sprawować nadal swe 
funkeje.

Dziennik ,,Kelhan" donosi, 
że deputowani do Medżiisu -• 
llacri i Bagąi oświadczyli, iż 
senat nie ipoże sprawować na­
dal swych funkcji, ponieważ 
dwuletni okres Jego pełnomoc­
nictw Już upłynął.

nej polityki jest wyraźna wyr. 
wa, którą znalazł Malenkow, 
aby zaatakować tę politykę".

Podkreślając, iż rząd ra­
dziecki postanowił przekazać 
bezpłatnie na własność NRD 
33 przedsiębiorstwa oraz prze 
rwać pobieranie reparacji nie­
mieckich, dziennik uchyla się 
od oceny tych decyzji, zmie­
rzających do udzielenia pomo­
cy w dalszym rozwoju gospo­
darki narodowej NRD i pod­
niesieniu dobrobytu Jej lud­
ności, powtarzając zwykłe o- 
szczerstwa propagandy impe­
rialistycznej na temat „agre­
sywności" Związku Radzie­
ckiego, „Wall Streęt Joumal’* 
musi jednocześni® przyznać, 
że polityka Stanów Zjedno­
czonych zmierza do pogłębie­
nia rozbicia Niemiec. Dzien­
nik oświadcza:

Prasa burżuazyjna zmuszo­
na jest stwierdzić, że osiąg­
nięte w Moskwie porozumie­
nie cieszy się aprobaśą sze­
rokich warstw narodu nie­
mieckiego oraz postępowej o- 
plnli publicznej Innych kra­
jów. Nie może ona negować, 
że porozumienie to sprzyja 
rozwiązaniu problemu nie­
mieckiego.

Dziennik chiński „Gunżen. 
żlbao" w artykule redakcyj­
nym pt. „Ważne posunięcia 
sprzyjające pokojowemu roz­
wiązaniu problemu niemiec­
kiego" stwierdza, że rokowa­
nia moskiewskie mają nlezwy. 
kle doniosłe znaczenie dla 
pokoju w Europie oraz dla 
dalszego rozwoju przyjaźni 
między narodem niemieckim 
1 radzieckim.

Prasa burżuazyjna, a zwłasz 
cza prasa kół rządzących w 
Niemczech zachodnich, usiłu­
je zataić przed szerokimi ko­
łami opinii publicznej wyniki 
rokowań.

Jednakże prasa burżuazyj­
na nie może ukryć słabości 
pozycji mocarstw zachodnich 
w kwestii niemieckiej.

W swych komentarzach po 
święconych przemówieniu G. 
M. Malenkowa z 22 sierpnia 
br. nowojorski „Wall Street 
Journal" w artykule redakcyj 
nym stwierdza, że „n!e można 
było zaiste lepiej zadokumen­
tować całego znaczenia walk! 
o Niemcy, niż to uczynił 
Matenkow. ...Miarą naszego 
braku zdecydowania lub być 
może, mówiąc ściśle, chw!e|-

stronnych osiągnięć 1 wspa­
niałych planów pokojowego 
rozwoju ZSRR. Miesiąc Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra 
dzlecklej zmobilizuje nlewątpll 
wie szerokie masy do dalszej 
wytężonej pracy dla rozkwitu 
Polski Ludowej w oparciu o 
pomoc i doświadczenia braci 
radzieckich.

Posiedzenie Komisji zakoń­
czyła ożywiona dyskusja, któ­
rej tematem były przygotowa­
nia do obchodów Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej.

Jeńcy chińscy — przeprowa­
dzono wśród nas przymusową 
selekcję. Podczas selekcji za­
bito wielu Jeńców, którzy do­
magali się repatriacji po za­
warciu rozejmu.

1 października 1952 roku 
Amerykanie dokonali barba­
rzyńskiej masakry w naszym 
obozie. Władze obozowe ze­
zwoliły na wywieszenie w tym 
dniu, który Jest obchodzony 
przez Chińczyków Jako dzień 
święta narodowego, sztanda­
rów Chińskiej Republiki Ludo­
wej. Jednakże, gdy wywiesiliś­
my flagi chińskie, cały obóz 
został otoczony przez czołgi. 
Do obozu wkroczył oddział u- 
zbrojnych żołnierzy amerykań­
skich pod dowództwem puł­
kownika. Żołnierze otworzyli 
ogień do bezbronnych Jeńców 
zabijając 56 | raniąc przeszło 
100 spośród nich.

Następnie repatriowani Jeń­
cy podkreślała, że w szplta 
lach Jenieckich lekarze amery­
kańscy dokonywali zbrodni­
czych doświadczeń, zaszczepia­
jąc Jeńcom zarazki różnych, 
chorób. Wielu Jeńców wojak 
ludowych sipnclło życie wsku­
tek tych zbrodniczych okspery- 
mentó w.

W zakończeniu repatriowani 
Jeńcy chińscy stwierdzała, że 
cały świat powinien dowie­
dzieć się o bestialskim trakto­
wani ich przez. Amerykanów, 
o wymuszaniu zeznań, biciu, 
torturowaniu 1 mordowaniu Jeń 
rów w obozach amerykańskich 
1 lisynmanowsklch oraz składa­
ła stanowczy protest przeciw­
ko temu brutalnemu narusza­
niu zasad humanitaryzmu 1 po­
stanowień konwencji genew­
skiej.

Kolejarze francuscy wywalczyli 
złagodzenie dekretów antyrobotniczych 
Komunikat CGT o zakończeniu strajku 

i jego rezultatach

Strajk 
robotników 
elekrotechnicznych 
w Anglii

LONDYN. Jak donosi agen- 
• cła Reutera, Związek Zawodo­
wy Robotników Elektrotech­
nicznych proklamował strajk. 
Bezpośrednim powodem do 
strajku Jest, według ośwlad. 
czenla sekretarza związku. 
Stecensona, odrzucenie przez 
przedsiębiorców żądania robot­
ników poprawy warunków by­
tu. |

Ws wtorek- wieczorem przy­
łączyło się do strajku około 
tyęląca robotników różnych fa­
bryk. » m. In. również zakla 
dów badań atomowych w Al- 
dermaston pod Londynem.,

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi. ż« grupa repa­
triowanych przez dowództwo 
wojsk ONZ chińskich ochotni­
ków ludowych wręczyła kores­
pondentowi tej agencji w Kae- 
soitgu kopię oświadczenia z 
protestem przeciwko bestial­
skiemu traktowaniu Jeńców 
wojsk ludowych przez Amery­
kanów. Oświadczenie zostało 
wysłane do dowódcy naczelne­
go sil zbrojnych ONZ gen. 
Clarka.

W oświadczeniu swym chiń­
scy ochotnicy ludowi podkre­
ślają. że w obozach Jenieckich 
panował niesłychany terror; 
Jeńcy byli bici, torturowani 1 
morzeni głodem.

większe ustępstwa od praco­
dawców. a Jeśli to nie nastą­
piło, to stało glę tak z obwodu 
zdrady przywódców rozłamo­
wych organizacji zawodowych
— chrześcijańskich związków 
zawodowych, Force Ouvriere 1 
„Związku Autonomicznych 
Kadr". W momencie, gdy ruch 
kolejowy we Francji był cał­
kowicie sparaliżowany, rozła­
mowi przywódcy dopuścili się 
zdrady i wezwali 20 sierpnia 
strajkujących do podjęcia pra­
cy, choć nie uzyskali zaspo­
kojenia żadnego z postulatów, 
wysupiętych przez masy pra­
cujące. Zamierzali oni w ten 
sposób wywołać zamieszanie 
wśród kolejarzy i złamać Jed­
ność, która zespoliła wszędzie 
walczących o swe prawa ko­
lejarzy. Lecz rozbljacka akcla 
rozłamowych przywódców, któ* 
rzy przyszli z pomocą rządowi 
Laniela, zakończy się fiaskiem. 
Kolejarze pozostaną zjednocze­
ni | będą kontynuowali walkę 
w rozmaitej formie, by zmusić 
rząd do uchylenia dekretów 1 
do z-spokojenia innych ich 
żądań.

Blorąc pod uwagę powyż­
sze — głosi dalej komunikat
— Krajowa Federacja Koleja­
rzy CGT wzywa do podjęcia 
pracy w dniu 25 sierpnia. Rów 
nocześnle Federacja apeluje 
do wszystkich kolejarzy, aby 
przekształcali swoje komitety 
strajkowe w komitety Jedności 
akcji.

Noia Albanii 
do lugosławii

TIRANA. Poselstwo albań­
skie w Budapeszcie z polece­
nia Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych AlbańskłeJ Republiki 
Ludowej przekazało poselstwu 
Jugosławii w Budapeszcie no­
tę protestacyjną przeciwko po­
gwałceniu w dniach 19—20 
sierpnia granicy albańskiej 
przez jugosłowiańską straż gra 
nlczną i samoloty Jugosłowlań 
skle.

Nota podkreśla, że te pro­
wokacje graniczne są sprzecz­
ne z duchem | celami rokowań, 
które prowadzi obecnie mie­
szana komisja albańsko-jugo- 
słowlańska dla uregulowania 
niektórych problemów, doty­

czących granicy alhońsko-jugo- 
s’owiańskiej. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Albań­
skiej Republiki Ludowej sta­
nowczo domaga się od rządu 
lugosłowląńsklepo podjęcia nie 
odzownych kroków w celu polo 
żenią kresu wrogiej działalno­
ści przeciwko Albanii.

Bestialskie traktowanie jeńców wojsk ludowych
przez Amerykanów

0 aktywną postawę
członków partii na wsi

(Dokończenie z 1 str.)
Od każdego ze swych członków partia wymaga, aby nie 

tylko wzorowo wykonywał swe obowiązki obywatelskie, 
lecz równocześnie był agitatorem 1 aktywnym bojownikiem 
o urzeczywistnienie polityki partii i państwa ludowego. 
Nie wystarczy więc, żeby każdy członek partii na wsi 
realizował w terminie wszystkie obowiązki wobec państwa, 
konieczne jest ponadto żeby uświadamiał bezpartyjnych, 
odpowiadał na ich pytania i rozpraszał wątpliwości, przeko­
nywał chwiejnych, mobilizował wokół partii aktyw bezpar­
tyjny, aktyw Frontu Narodow-ego, młodzieżowy i kobiecy, 
uzbrajał w argumenty niezbędne w pracy propagandowej. 
Członkowie partii winni być organizatorami zbiorowych od­
staw' | współzawodnictwa mlędzygromadzkiego. Trzeba, 
aby każdy członek partii zespalał pracujących chłopów do 
walki przeciwko kułakom i spekulantom, demaskował ich 
oszczerstwa i wrogie plotki.

Partyjniak musi głosić politykę naszej partii ni każdym 
stanowisku jakie zajmuje, przv wykonywaniu każderto po­
lecenia partyjnego. Partyjniak będący sołtysem, członkiem 
Gminnej Rady Narodowej, czv magazynierem w punkcie 
skupu — wszędzie powinien własnym przykładem, czynem, 
słowem, walczyć o terminowa realizacje dostaw.

Są powiaty np. koszaliński, slawneńskl, gdzie gromadz­
kie organizacje partyjne bvły przez długi okres czasu zanie­
dbywane, pozostawione własnemu losowi. Instancfe nartyj- 
ne, a szczególnie komitety gminne, które taką praktykę sto. 
sowały, muszą podwoić wysiłki, częściej bywać w groma­
dach na zebraniach podstawowych orgaplzacll partyjnych. 
Musza znaleźć czas, aby r.omów’ć z członkami partii, pomóc 
gromadzkim organlznotem pnrtvlnvm w Ich codziennej wal­
ce o reallzBcie zadań postawionych przez partie w imię 
wspólnych interesów ludzi pracy minc* I wsi, w imię roiuszu 
robotniczo • chłopskiego, w imię ogólnonarodowej sprawy 
walki o pokój I nlan 6-letnl. o siłę i bfro-leozeńdwo nas*-»J 
ojczyzny, o pełn» zagospodarowanie 1 utrwalenie polskości 
na naszej Ziemi Koszalińskiej.

K. )

W dniach 8.X - 8.XI
— obchód dorocznego Miesiąca

Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

lityczne 1 ekonomiczno decy­
zje, powzięte w wyniku roko­
wań moskiewskich. Jako nie­
zwykle doniosłe posunięcia 
zmierzające do pokojowego 
uregulowania problemu nie­
mieckiego, jednego z najbar­
dziej skomplikowanych proble 
mów okresu powojennego, do 
udzielenia pomocy narodów; 
niemieckiemu, aby mógł zde­
cydowanie wkroczyć na drogę 
pokojowego rozwoju 1 wcielić 
w życie sw© narodowe dąże­
nia.

Wyniki rokowań radzieckb. 
niemieckich zostały przyjęte 
z ogromnym entuzjazmem 
przez naród niemiecki. Wlęk. 
szość gazet niemieckich za­
mieściła w pełnym brzmieniu 
wszystkie materiały dotyczące 
rokowań ora>z obszernie infor­
mowała o oddźwięku, Jalćl do­
kumenty te wywołały w o- 
plnli publicznej.

„Neues Deutschland" w ar. 
tykule wstępnym pod tytułem 
„O Niemcy pokoju, pracy 1 de 
mokracji" wskazuje na ogrom 
ne znaczenie dla sprawy po­
koju i Jedności Niemiec roko­
wań między rządem radzie­
ckim a delegacją rządową 
NRD. „W historii Niemiec — 
plsze dzienni^ — nie było 
jeszcze takiego przykładu, 
aby delegacja po rokowa­
niach za granicą wróciła z ta­
kimi wspaniałymi sukcesami 
dla całego narodu niemieckie­
go. Jaki© osiągnęła delegacja 
rządowa Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

Prasa podkreśla, ze szcze­
gólnym naciskiem, że droga 
milltaryzmu, agresji i wojny, 
Jak dowodzi historia, oznacza 
dla Niemiec katastrofę naro­
dową.

Pokojowa polityka Związ­
ku Radzieckiego w kwestii 
niemieckiej — podkreśla agen 
cj« TASS, — spotkała się z go 
rącą aprobatą narodów. Dzień 
nlk Czechosłowacji „Rude 
Pravo" w artykule wstępnym 
pt.: „Związek Radziecki — 
najlepszym przyjacielem cale 
go narodu niemieckiego" pl- 
sze:

„Wyniki rokowań w Mosk­
wie, które przebiegały w 
atmosferze serdecznego zrozu­
mienia wzajemnego, są histo­
rycznym wydarzeniem. Udzie 
lając wszechstronnego popar­
cia i wszechstronnej pomo­
cy Niemieckiej Republice De 
mokratycznej. Związek Ra­
dziecki umacnia, ostoję miłu­
jących pokój sił w całych 
Niemczech".



KG-Rogowo w walce o wykonanie 
planu skupu zboża dla Państwa

Z dożynkową piosenką

najbardziej ofiarnych' mało- i 
średniorolnych chłopów. W 
tych gorących dniach, powsta. 
ła np. grupa kandydacka w 
Lulewlcach. W toku przygoto 
waz! do skupu wpłynęły do KG 
w Rogowle trzy podania 
ZMP-owców o przyjęcie ich 
do partii.

* * *
QCENIAJĄC przebieg sku 

pu zboża w gminie Ro­
gowo, widząc poważne osiąg­
nięcia KG, nie można JednaK 
pominąć tego, że aktyw zbyt 
słabo zwraca Jeszcze uwagę na 
wrogą działalność elementó» 
kułacko - spekulancklch. Sekre 
tarz KG potrafi wprawdzie wy 
mienić nazwiska spekulantów 
takich np. Jak: Jasiński, Wit­
czak i Kołodziejski, ale nie 
może bliżej wyjaśnić na czym 
polega Ich wroga robota. A 
przecież nie należy przypusz­
czać, że ustala ona w tym o- 
kreślę.

Niedostatecznie także wląże 
się skup zboża z wzmożeniem 
dostaw żywca 1 mleka, z wyko 
nanlem wszystkich obowiąz­
ków wsi wobec państwa. Pra­
ca zaś masowo - polityczna za 
słabo Jest łączona z sytuacją 
międzynarodową, walką o po­
kój. KG za mało również za­
jął 61ę sprawą braku ścisłego 
kontaktu z Prezydium GRŃ, 
z terenem, a przede wszyst­
kim z sołtysami. O pracy soł­
tysów np. w akcji przygoto­
wawczej skupu, Prezydium 
GRN wie niewiele. Komitet 
Gminny powinien więc zwró­
cić uwagę na ściślejsze po­
wiązanie Prezydium GRN z te 
renem, pokierować politycznie 
pracą aparatu admlnlstpacyj- 
nego, uchronić go od wypa­
czeń, Jakim może ulec w wy­
niku oderwania się od ludno­
ści. Z. Karpiński

Zlikwidować przestoje maszyn

Przygotowania do przewozów jesiennych

obowiązkowych dostaw, rozumie* 
ląc, że tym najlepiej przyczynią 
się do rozwoju nasze) Ludowej 
Ojczyzny, zapewnienia dobrobytu 
narodowi I sobie, do umocnie­
nia pokoju. Gromady długo 
oklaskiwały swoich przodowni­
ków. Wielu z nich Już przedtem 
na zebraniach gromadzkich wy­
brali jako swoich delegatów na 
dożynki centrale w Szczecinie. 
Spełnili swój obowiązek obywa­
telski, zasłużyli więc na wyróżs 
nienle.

• « •

Zasłużył sobie I to dobrze 
A toni Skiba przodujący chłop 
z gromady Ciemno. Wywiązał się 
ponad plan ze wszystkich obo­
wiązków wobec państwa. Gospo 
daruje dobrze, mówią o tym 
wszyscy z gromady. Ma 6 sztuk 
bydła, 8 świń, 11 owiec. Pomaga 
przy tym sąsiadom. Teraz na do­
żynkach ma zafrasowaną minę.— 
Bo wldzicie-mówi - współzawod­
niczyliśmy z gromadą Tuchomko 
o pierwsze miejsce w dostawach 
dl państwa. Chcieliśmy na na­
sze dożynki być pierwsi w gmi­
nie. Woziliśmy zboże dziś Jeszcze 
nocą, a jednak okazało się, że 
Tuchomko wyprzedziło nas w od 
stawach zboża o 2 proc. Nie do 
wiary, a może oni coś z tymi iicz 
baml pokręcili. Nasza gromada 
musi przodować. Do dożynek cen 
tralnych postaramy się oddać 
wszystko zboże I być pierwsi w 
gminie.

Skiba troszczy się o to aby ca 
ła gromada wypełniała na czas 
swój obowiązek. Rozumie bo­
wiem, że państwo czeka na plon 
rolnika, czekają robotnicy w mia 
stach, którzy w zamian za to 
przyślą na wieś traktory, nawozy, 
maszyny itd. Skiba odda teraz 
państwu, a państwo podwójnie 
Jemu zwróci.

Skiba dawny wyrobnik, dziś 
przodujący chłop z Ciemna bę­
dzie reprezentował swoją groma 
dę na dożynkach centralnych w 
Szczecinie. On I inni przodujący 
chłopi naszego województwa za­
meldują, it sumiennie spełnili 
swój obowiązek obywatelski.

W POCZUCIU DOBRZE 
SPEŁNIONEGO OBOWIĄZKU
Wesoło bawili się chłopi w 

Tuchomiu, Ugoszczu i Borzym 
Tuchomiu w dniu swojego świę­
ta. M. in. wesoło bawił się I Ski 
ba, Matusiewicz, Dyks, Adler I 
inni. Świetlice rozbrzmiewały mu 
zyką I śpiewem. Występy miej­
scowych zespołów artystycznych 
z Tuchomia I Płotowa spotykały 
się z powszechnym uznaniem. 
Ulice pełne były ludzi, którzy 
z czystym sumieniem, ze świado­
mością, że spełnili swój obowią­
zek wobec państwa,radośnie spę 
dzall swój świąteczny dzień.

■ (R. Jezietnicka)

Zmniejszyć do minimum po­
stoje maszyn 1 agregatów — 
oto aktualne hasło dla naszych 
zakładów pracy. Likwidacja po­
stoju stanowi poważną rezerwę 
drogocennego czasu, który wi­
nien posłużyć do uzyskania 
ponadplanowej produkcji.

Z dość częstymi jeszcze po­
stojami maszyn, możliwymi do

przygotowani do obecnych prze­
wozów jesiennych, w trakcie dy­
skusji zabrat glos sekretarz orga 
nlzacjl partyjnej PZPR węzła 
PKP Słupsk tow. Staszewski szet 
działu polit.-wych. przy RMOS 
tow. Marulewskl 1 przedst KW 
PZPR tow. Malecha. Towarzysze 
ci omówili szeroko niedociągnię­
cia, a szczególnie częste awarie. 
W wielu wypadkach awarie Po­
wstają z winy samych pracowni 
ków PKP, którzy pracę swą wy­
konują niedbale lub z braku od­
powiednich wiadomości facho­
wych. Są też wypadki, te pra­
cownicy używają alkoholu w cza 
sle służby 1 to również wpływa 
na powstałe awarie. W czasie o- 
becnych przewozów pijaństwo 
nie może mleć miejsca stwierdził 
tow. Maruszcwskl. przewozy nało

tym, że wszyscy, którzy chcą 
spełnić swój patriotyczny obo. 
wiązek nie zwlekają z młocką, 
że wielu już gospodarzy prze­
szło na nocne omłoty. Przeko 
nallśmy Ich. Nasza gromada 
pierwsza odstawiła zboże“.

Komitet Gminny kierując 
pracą agitacyjną, opierając 
6lę na coraz szerszym aktywie 
bezpartyjnym, starał się ró­
wnocześnie drogą natychmia­
stowych interwencji załatwiać 
bolączki gromad. Przede 
wszystkim spowodowano dosta 
wę maszyn omłotowych do 
Czarnowąsów 1 Radlina oraz 
wysłanie ekip naprawczych na 
gromady potrzebujące pomo­
cy remontowej.

To wszystko sprawiło, że w 
dniach przygotowań do skupu 
organizacja partyjna w gminie 
Rogowo Jeszcze bardziej zbli­
żyła sle do Indywidualnych 
chłopów, zyskała Ich zaufa­
nie.

Właściwe kierownictwo poli 
tyczne przez KG organizacja­
mi masowymi spowodowało po 
ważny wzrost szeregów akty­
wu bezpartyjnego, ściślejsze 
skupienie Jego wokół partii.

Tacy np. agitatorzy Frontu 
Narodowego Jak Stanisław Jab 
czyk z Byszyna, Jan Kuczki 
z Dębczyna, Stanisław Tra­
czyk | Stanisław Trawiarz z 
Lulewlc, wykazali się dużą 
aktywnością 1 dali dowód, że 
na nich może się partia o- 
przeć w realizacji zadań poli­
tycznych i gospodarczych na 
wsi.

W akcji skupu wzrosły też 
szeregi aktywnych kobiet w 
gminie Rogowo. Mówiąc o 
najlepszych wśród nich, nale­
ży wyntenlć Józefę Kurat z 
Radlina 1 Magdalenę Cnabler- 
ską z Pękanlna. One to przy 
pomocy KG potrafiły ożywić

nlzacjach' partyjnych' zebrania.
Przyniosły one wiele cen­

nych doświadczeń, ujawmlły 
podstawowe braki 1 niedociąg­
nięcia w przygotowaniach do 
skupu, a równocześnie zmobl-

korzystanie mocy produkcyjnej 
zakładu. Np. do sukcesów w re­
alizacji zobowiązań cegielni 
„Skała'* w Niezabyszewie w 
poważnym stopniu przyczyniła 
się nowa organizacja pracy, 
troskliwa opieka nad sprzętem 
i harmonijna współpraca wszy$t 
kich brygad zakładu.

Podczas wykonywania zobo­
wiązań lipcowych wzrosła 
wśród załóg świadomość tego, 
jak ważnym momentem Jest 
wykorzystanie wszelkich moż­
liwości, by każda maszyna da­
wała bez przerwy bezbłędną 
produkcję.

Jak wiele może uzyskać za­
kład i robotnik dzięki stałemu 
zapobieganiu awariom i skró­
ceniu okresu remontów mówią 
nam liczne przykłady poważne­
go wzrostu produkcji, uzyska­
nego poprzez likwidację zbęd­
nych postojów lub ograniczenie 
ich do minimum.

Obecnie, kiedy realizujemy 
planowe zadania drugiego pół­
rocza, nie możemy niczego za­
niedbać 1 wyeliminow/ć wszyst 
ko, co przeszkadza nam w , 
przedterminowym wykonaniu 
rocznego planu. Będzie to 
nasz potężny wkład w ogólno­
narodową walkę o pokój 1 bez­
pieczeństwo naszej ojczyzny.

K. K.

W 4 roku planu 6-letnlego jak 
Co rok, kolej ma szczególnie cięż 
kle 1 trudne zadanie do spełnie­
nia jakim są przewozy jesienne. 
W tym roku kolejarze woj. szcze 
clńskiego 1 koszalińskiego w okre 
sle przewozów jesiennych prze­
wiozą -> u proc, więcej niż ubie­
głego roku, w związku z tym w 
Słupsku odbyła się narada zawla 
dowców stacji, naczelników paro 
wozowni, sekretarzy organizacji 
partyjnych oraz przewodniczą­
cych rad zakładowych na PKP.

Naradę otworzył przew. ZZK 
tow. Bartoszewicz, a referat o 
przewozach jesiennych oraz nie­
dociągnięciach z ubiegłych prze­
wozów wygłosił tow. Krzypel. 
W dyskusji zabierali głos zawia­
dowcy stacji, którzy mówili Jak 
przygotowują się i jak już są

nasze koło ZMP, pierwsze za­
brało się do młocki w nocy. 
Przychodzili starsi, patrzyli na 
naszą robotę i kiwali głowami 
z uznaniem. 2eby ich zachę­
cić do pójścia w nasze ślady 
I przekonać o słuszności na­
szego postępowania, czyta­
liśmy im z gazet meldunki o

Pięknie przybrane zielenią i 
kwiatami wozy z rozśpiewaną 
młodzieżą, z radosnymi twarza­
mi dorosłych spotykało się w nie 
dzielę rano na drogach wiodą­
cych do Tuchomia, Ugoszczą i 
i Borzego-Tuchomia w powiecie 
bytowskim. Czyżby święto? Tak i 
to wielkie. Dziś bowiem chłopi 
tego powiatu obchodzą trady­
cyjne dożynki. Tradycyjne, ale 
jakże inne niż kiedyś.

„Plon niesiemy plon w gospo­
darza dom" śpiewano dawniej 
przed dworem dziedzica I ten 
łaskawie ukazywał się na ganku 
odbierając przygotowane wieńce. 
A potem? Potem bawiono się we 
soło... ale we dworze. Robotnicy 
zaś rozchodzili się do domów, po 
wracali do beznadziejnego, głód 
nego, codziennego życia.

A dziś... w Tuchomiu gwarnie 
i wesoło. Dożynki zaczęte. Go­
spodarze — to chłopi z gromad 
gminy Tuchomia i Tuchomka, 
Ciemna, Modrzejewa i innych. 
Na podwyższeniu stoją najlepsi, 
przodujący chłopi: spółdzielcy, 
indywidualni I robotnicy PGR. 
Jest tu m. In. przodująca chłop­
ka z RZS Modrzejewo ob. Adler 
Aniela, jest przodujący chłop z 
gromady Ciemno ob. Skiba Anto 
ni, jest Kiedrowski, Jasińska, 
Dąbrowski I inni. Im, przodują­
cym chłopom gromady wręczają 
dziś wieńce dożynkowe. Miejsco 
wy kaszubski chór śpiewa nową 
pieśń „plon, niesiemy plon pod 
nasz wspólny dom".

Plon jest nasz I wspólny. Rozu 
mle to Kiedrowski, Skiba I Dą­
browski, którzy wypełnili Już w 
100 proc, wszystkie swe obowląz 
ki wobec państwa, rozumie przo 
downica pracy Adler Aniela.

NAJLEPSI POJADĄ NA 
CENTRALNE DOŻYNKI 

W SZCZECINIE
„Wykonaliśmy plan obowiąz­

kowych dostaw zbóż w 100 
proc." z takim transparentem 
przyjechali chłopi z Sierzna na 
dożynki do Ugoszczą, z takim 
samym osiągnięciem przybyli 
chłopi z gromady Płotowa.

Na zielonym placu przed GRN 
w Ugoszczu, spotkali się oni I 
inni chłopi z gmin Niezabysze- 
wa, Ugoszczą I Studnicy na uro­
czystości dożynkowej.

I tu przed trybuną na której 
stali najlepsi z nich, wręczono 
wieńce i dyplomy przodującym 
chłopom. O nich też jako o wzo 
rowych gospodarzach mówił 
przewodniczący Gminnej Rady 
Narodowej z Niezabyszewa ob. 
Kulas Stefan. Mówił o chłopach 
z gromady Płatowo, którzy przo­
dują w powiecie, o Lohlu Woj­
ciechu, Motuszewiczu Konstan­
tym, Smętku Franciszku i Innych 
chłopach-patriotach, którzy
przed terminem wywiązali się z

uniknięcia, możemy się spotkać 
w całym szeregu zakładów na 
terenie województwa. Np. nie 
wykorzystuje się pełnej mocy 
produkcyjnej obrabiarek w 
Słupskiej Fabryce Sprzętu O- 
krętowego. W dziale tym praca 
nie jest zorganizowana, a czę­
sto robotnicy nie mają zabez­
pieczonego frontu całodziennej 
pracy. Tymczasem w takich za­
kładach jak ZPW Złocieniec, 
Zakładach Ceramicznych w Zło 
cieńcu, w tartaku Drawsko i 
wielu Jnnych, gdzie plany są 
wykonywane rytmicznie, prze­
stoje maszyn uległy poważne­
mu zmniejszeniu i dają gwa­
rancję pełnej realizacji długo­
okresowych zobowiązań i wy­
konania zadań planowych.

Jakie są najczęstsze przyczy­
ny postojów? Zła organizacja 
pracy — niedostateczne współ­
działanie w produkcji poszcze­
gólnych działów i zmian oraz 
brak troski o maszyny, które 
wskutek tego ulegają częstym 
awariom. Winę za taki stan po­
koszą same przedsiębiorstwa. 
Ich piony techniczne nie trosz­
czą się należycie o planowe 
wykonanie remontów i dopusz­
czają- do zbyt długiego prze­
biegu maszyn.

Jest w naszym przemyśle I

żonę na nasze województwo 
przez rząd 1 partię muszą być 
wykonane, a nawet przekroczone. 
Dziwnie się złożyło, że w dyskusji 
nie zabierali głosu kontrolerzy 1 
Instruktorzy tak służby ruchu 
Jak 1 mechanicznej, pomimo tego, 
że mają bezpośrednią styczność 
z pracownikami, gdyż Ich szkolą.

W podsumowaniu dyskusji za­
brali głos dyrektor Kolei tow. 
Pietkiewicz oraz naczelnik służ­
by ruchu tow. Brynlarskl. Szero­
ko omówili oni jak zaradzić nie­
dociągnięciom 1 przewozy Jesien­
ne wykonać w 100 proc. Tow. dy 
rektor stwierdził, że kolejarze 
nie zrobią wstydu Dyrekcji 1 Pań 
stwu 1 przewozy wykonają, a na 
wet przekroczą.

Józef Kuślek 
Korespondent „Głosu" |

PIERWSZE furmanki ze 
zbożem wyruszyły z Ro­

gowa w chwili, kiedy przez 
głośniki radiowęzła zapowia­
dano możliwość opadów desz­
czowych. Stefan Rdzanek Ja- 
dąc na pierwszym wozie po­
patrzył na niebo. Było bez 
chmur.

— Znowu coś lm nie wycho­
dki z tą pogodą — pomyślał, 
zaczął Jednak nawoływać do 
tyłu, żeby pośpieszali, „a nuż 
tym z PłM-u uda się dzisiaj".

Na punkcie skupu nie byli 
Jednak pierwsi. Zdążylj Ich 
wyprzedzić chłopi z gromady 
Lulewlce. którzy również Jak 
oni z Rogowa 1 Dębczyna zor­
ganizowali w tym dniu mani­
festacyjną dostawę pierwszego 
zboża dla państwa. Same Lu 
lewice przywiozły ponad 15 
ton zboża, w tym 3 tony psze­
nicy oraz kilkaset kg żywca.* * *
0 ZIEN, w którym chłopi 

trzech przodujących gro 
mad w gminie Rogowo speł­
nili z honorem swój patrlotycz 
ny obowiązek, poprzedziła tru­
dna I odpowiedzialna praca po 
lityczna i organizacyjna pro­
wadzona przez partyjny i spo. 
leczny aktyw gminy.

Po otrzymaniu wytycznych 
w oprawie planowego skupu 
zboża, Komitet Gminny partii 
w Rogowle zdał 6oble sprawę 
z tego, że nie wolno dopu­
ścić, aby administracyjne 
środki działania zastąpiły poił 
tyczną i uświadamiającą pracę 
wśród chłopów. To przekona­
nie pomogło Komitetowi Gmin 
nemu właściwie pokierować 
pracą polityczną w okresie 
przygotowań do skupu zboża, 
umiejętnie zmobilizować do 
niej aktyw Frontu Narodowe­
go 1 organizacji masowych. 
Dzięki temu, gmina Rogowo. 
Jedna z pierwszych rozpoczę­
ła dostawę zboża do punktu 
skupu.

Towarzysze z KG opowiada 
Ją nam: od pierwszej chwili 
czuwaliśmy nad tym, aby za- 

<sady planowego skupu zboża 
doprowadzone były do każde­
go chłopa. W tym celu zmo­
bilizowano szeroki aktyw. 
W początkach sierpnia odbyła 
się odprawa aktywu partyjne- 
go i społecznego.

Bezpośrednio po naradzie 
rozpoczęło pracę 20 agitato­
rów partyjnych oraz aktyw 
Frontu Narodowego, mloazle- 
żowy | kobiecy. Jeszcze togo 
samego dnia odbyły się we 
wszystkich gromadzkich orga-

i llzowały chłopów wszystkie! 
gromad do Jak najszybezegc 
wywiązania się z planu dostaw 
zboża.

W gromadach Czarnowąsy, 
Kośclernlca 1 Radlino kryty­
kowano opieszałość GOM-u w 
dostarczaniu maszyn omloto- 
wych i silników spalinowych. 
W Innych gromadach chłopi 
domagali się przysłania przez 
GOM ekip naprawczych dla 
przeprowadzenia remontów m.i 
szyn. W gromadzie Byszync 
m. ln. wyszło na Jaw, że ukry­
wa ziemię w tej gromadzie 
Edmund Lemke, ociągający 
się z dostawami. Podobne wy­
padki wykryto w Rośclnle.

Nleodosobnlony był rów­
nież wypadek Jaki miał miej­
sce w Lulewlczkach. Chłop 
Tomaszewlcz wystąpił na ze­
braniu gromadzkim z narzeka­
niem na brak) czasu do młocki, 
starał się przekonać, że nale­
ży zboże odstawić w później­
szym okresie. Początkowo nie 
którzy mu przytakiwali. Wte­
dy to agitator tow. Samsono­
wicz, rzucił pytanie narzekają 
cemu: „czy nie wiesz, że ro­
botnicy w mieście czekają na 
nasze zboże, że przyśpiesze­
nie naszych obowlązkow, to 
ważna pomoc w wykonywaniu 
planów produkcyjnych przez 
klasę robotniczą, to lepsze I 
sprawniejsze zaopatrzenie wsi 
w sprzęt rolniczy j materiały 
przemysłowe?" Wtedy zabie­
rali głos 1 Inni towarzysze 
wskazując na konieczność przy 
śpieszenia omłotów | dostarczę 
nla pierwszego zboża dla pań­
stwa. W rezultacie chłopi gro 
mady Lulewlczkl postanowili 
wykonać roczny plan skupu 
zboża do dnia 31 sierpnia.

Za przykładem Lulewlczek 
poszły mne gromady. Rzuco­
no hasło: „Ogólnokrajowe 
dożynki uczclmy wykonaniem 
rocznego planu skupu".

Komitet Gminny partii w 
Rogowle dobrze rozumiejąc, 
że właśnie w takiej sytuacji 
należy rozszerzyć pracę poli­
tyczną — utrzymać zapał j mo 
blllzację chłopów, a równocze­
śnie uaktywnić członków par­
tii 1 bezpartyjnych agitatorów, 
zaczął kierować szeroką agi­
tacją Indywidualną, by zobo­
wiązanie zostało wykonane. 
Agitatorzy podzielili między 
siebie gospodarstwa, dociera­
jąc do każdej zagrody. Oto Co 
mówi o swojej pracy agitator 
ZRrP-owlec, tow. Jan Stankie­
wicz z Lulewlc.

„Podjęliśmy zobowiązanie

odstawić wszystko zboże do 
31 sierpnia br. 1 zaszła ko­
nieczność przeprowadzenia 
nocnych omłotów. Początko­
wo nie wszyscy chłopi chciell 
się na to zgodzić. Wówczas

wielu robotników, którzy Już 
od dawna rozpoczęli walkę z 
przestojami maszyn. W Zakła­
dach Przemysłu Wełnianego w 
Złocieńcu tkacze Maria i Mi­
chał Dynowscy, ojciec i syn 
Stasielukowie stosują radziecką 
metodę pracy Zandarowej. Po­
lega ona na tym, że robotnicy 
zdają sobie warsztaty w peł­
nym ruchu. Przy pomocy tro­
skliwej opieki nad maszynami 
przedłużają ich żywotność pro­
dukcyjną oraz zapobiegają a- 
wariom. W takich zakładach 
jak np. ZPW Złocieniec, cegiel­
nia w Złocieńcu, Fabryka Tek­
tury w Tarnówce i wielu in­
nych, organizacje partyjne we­
spół z dyrekcją 1 radą zakła­
dową w codziennej pracy wy­
korzystują każdą możliwość u- 
sunięcia przestojów. Podst. 
organizacje partyjne mobilizują 
wszystkich członków, by przed 
czasem zapobiegać i usuwać 
przeszkody, stojące na drodze 
pełnego wykonania planu rocz­
nego.

Walka z przestojami nabrała 
rozmachu w okresie realizacji 
zobowiązań lipcowych. W wie­
lu zakładach zbadano dokład­
nie przyczyny postojów. Do- 
ćonano zmian, które pozwoliły 
umniejszyć lub zlikwidować 
rrzestoje i zapewnić pełne wy-1

dotychczas słabo pracujące ko­
ła Ligi Kobiet, włączyć Je do 
aktywnej pracy propagando­
wej.

Polityczna i organizacyjna 
mobilizacja jaka towarzyszy 
skupowi zboża, wzmocniła też 
rogowską organizację partyj­
ną. Wzrosły szeregi partii o



de mlęsnosłonlnową od chło­
pów, którzy również zalegali 
z dostawami obowiązkowymi.

Beztroska o właściwą real! 
zację planów ze strony ob. 
Borzyma 1 Chachaja doprowa­
dziła do tego, że w dni spędu 
żywca w GS Rusinowo ,,podo 
bne 6pędy" odbywały 61ę u ob. 
F. Brygały w Rusinowie, za­
legającego w dostawach olx> 
wiązkowych. Np. dnia 10 llp- 
ca 1953 noku ob. Ałaglda z 
Bełtna nabył tam dwa wie­
prze. z czego Jednego sprze­
dał dalej, a drugiego ublj dla 
61eble, zalegając równocze­
śnie w dostawach obowiązko­
wych. * -

Podane fakty świadczą o 
złym stylu pracy Gminnej 
Spółdzielni, która nie umiała 
przeciwdziałać kułackiej robo 
cle. Członek zarządu tow. Ce­
gielski, który brał udział w 
posiedzeniach KG partii, nie 
starał sle przenosić linii poR 
tycznej partii do pracy w 
Gminnej Spółdzielni, uważa­
jąc, że praca polityczna 1 pla­
ny gospodarcze stanowią dwa 
„odrębne” zagadnienia.

PZGS Białogard nie zwró­
cił w porę uwagi, że wspom­
niana gminna spółdzielnia pra­
cuje w oderwaniu od mas. 
chłopskich. Wyjazdy pracow­
ników skupu 1 kontraktacji 
PZGS ograniczały się tylko do 
pobieżnej lustracji, a nawet 
zastępowania pracowników GS 
w robocie. PZGS nie Intereso­
wał się również tym, czy po­
siedzenia zarządu GS odbywa­
ją się regularnie 1 co Jest ich 
tematem. Brak analizy wyko­
nawstwa planów i sposobu ich 
realizacji doprowadził do wy­
paczenia linia politycznej na­
szej partii na odcinku obowiąz­
kowych dostaw,

W naszych planach gospo 
darczych zostają sformułowa 
ne określone zadania. Jakie 
muszą być wykonane przez po­
szczególne Jednostki gospodar­
cze. Ażeby Jednak plan nie

przekształcił się w martwy 
zbiór zadań, należy od pierw­
szej chwili rozpocząć systema- 
tyczną walkę o wykonanie 1 
przekroczenie ustalonych pla­
nów na każdym odcinku pra­
cy, a więc w każdym PZGS-le 
1 GS-le.

Z mobilizującego 1 organi­
zującego charakteru planów 
gospodarczych wynika koniecz­
ność ciągłej, operatywnej kon­
troli wykonania zadań plano­
wych, konieczność maksymal­
nego 1 świadomego udziału 
wszystkich pracowników 6kupu 
1 kontraktacji w Ich realiza­
cji.

Każdy pracownik aparatu 
skupu 1 kontraktacji moż© wy­
konać swoje zadania wtedy, 
o Ile nie będzie odrywał za­
gadnień gospodarczych od po­
litycznych, przestrzegał obo­
wiązujących ustaw, zarządzeń 
1 Instrukcji. 6tala podnosił 
swój poziom polityczny i fa­
chowy. Zatracenie czujności 
politycznej 1 nlewldzenle-.przez 
niektórych pracowników apa­
ratu skupu 1 kontraktacji za­
ostrzającej 61ę walki klasowej 
Idzie na rękę kułakom 1 spe­
kulantom, Jak to miało miej­
sce w GS Rusinowo.

Dlatego też nasze placówki 
terenowe nie powinny uspoka­
jać się wykonaniem planu pół­
rocznego, ale przeanalizować 
swoją działalność i zlikwido­
wać dotychczasowe niedociąg­
nięcia.

W okresie kampanii skupu 
zbóż aparat terenowy winien 
wykazać szczególną czujność 
wobec wroga klasowego, który 
będzie przeszkadzał w przedter 
minowym zrealizowaniu pla­
nów 6kupu w zaopatrzeniu kia 
sy robotniczej w chleb.

Doprowadzenie planów do 
każdego stanowiska pracy, po­
głębienie pracy politycznej z 
naszym aparatem oraz syste­
matyczna kontrola pracy zade­
cydują o zwycięskim zreali­
zowaniu wszystkich naszych 
zadań.

Każdy pracownik aparatu 
skupu 1 kontraktacji winien 
być agitatorem terminowej re­
alizacji planów skupu 1 kon­
traktacji wśród chłopów pra­
cujących, rpzmawlać z nimi, 
przekonywać 1 nie ograniczać 
Się tylko do wykonania swych 
gospodarczych funkcji.

Tadeusz Gałkowski 
WZGS — Koszalin

Marysia Dynowska wróciła z Bukaresztu
— Trudno ml wszystko do­

kładnie opowiedzieć, towarzy­
sze — tymi słowami zwróciła 
się do nas Marysia Dynowska.
— Powiem wam, że codziennie 
powracam myślami do tych 
wspaniałych niezapomnianych 
dni, Jakie przeżyłam w Buka­
reszcie na IV Festiwalu Mło­
dzieży całego świata. Przywra­
cam w pamięci to wszystko, co 
odczuwałam — czego się tam 
nauczyłem. Żyć tym będę chy­
ba wiele, wiele lat.

Na twarzy DynowskleJ od­
malowało się wzruszenie. Z jej 
Jasnych oczu biła radość I du­
ma. Natomiast twarze słucha­
jących? — Co tu dużo mówić
— wzrokiem swym pragnęliby 
wyrwać z nie/ każdą „tajemni­
cę" doznanych wrażeń. Posy­
pały się pytania. Kiedy wyje­
chaliście z Warszawy? Jak was 
witano w Czechosłowacji, na 
Węgrzech, w Rumunii? A Jak 
wygląda Bukareszt? Były nawet 
i takie pytania: Czy przystojni 
są Rumuni? Gwar się zrobił 
przy stole w małym, ale czy­
ściutkim pokoiku Dynowsklch.

— Zaraz, poczekajcie, posta­
ram się opowiedzieć wszystko 
od początku. Wyjechaliśmy z 
Warszawy trzema transportami 
kolejowymi. Każdy składał się 
z wagonów drugie/ klasy. Było 
nam wygodnie. Delegację po­
dzielono na grupy. Mnie przy­
dzielam do grupy pierwsze/, 
składające! się z młodzieży wo­
jewództwa koszalińskiego i byd 
goskiego. Zaraz na wstępie za­
poznałam się I zaprzyjaźniłam 
z Helena Maćkowiak, przewod­
niczącą ZP ZMP Miastko, przo­
downicą pracy w Bydgoskie/ 
Fabryce Obuwia Gertrudą Wi- 
klińską I Marysia Bagińską, 

• sekretarką ZMP Bydgoszcz i 
wielu jeszcze Innymi dziewczę­
tami — te Jodnak najwięcej 
polubiłam.

W Piotrowicach przejecha­
liśmy granicę polsko-czechosło­
wacką. Jakie było powitanie? 
Trudno ml opowiedzieć. Było

Poważne zaniedbania wyka 
zują Jednak niektóre PZGS-y

czyć, być w każdym kinie, tea­
trze, na wystawie, w muzeum 
lub na każdej wycieczce. By­
łam tylko w jednym dużym za­
kładzie produkującym ubrania. 
Wszystko tam zmechanizowane, 
praca taśmowa. Podczas tej wy 
cieczki wspomniałam naszą la- 
brykę, nasze maszyny i moją 
pracę.

Niezwykle Interesujące były 
wystawy, koncerty I tltmy oraz 
występy zespołów artystycz­
nych z różnych krajów. Byłam 
na występie młodzieży chiń­
skiej i koreańskiej — wspania­
łe.

Dni festiwalowe mijały w 
szybkim tempie. 9 sierpnia by­
liśmy na manilestac/l młodzie­
ży rumuńskiej. Udział w niej 
wzięło 400 tys. chłopców i 
dziewcząt rumuńskich. Buka­
reszt /ak w karnawale roz­
brzmiewał śmiechem i radością 
z sukcesów w pokojowe/ pra­
cy i walce o utrwalenie pokoju 
na całym świecie. Cieszę się o- 
gromnie z poznania młodzieży 
całego świata, a przede wszyst­
kim młodzieży rumuńskiej, na­
szych przemiłych gospodarzy, 
którzy nai tak serdecznie wi­
tali 1 podejmowali na każdym 
kroku.

Zachowam, tak /ak zresztą 
wszyscy uczestnicy zlotu, na 
zawsze w pamięci obraz naro­
du pracującego z takim zapa­
łem nad zbudowaniem kwitną­
cego I szczęśliwego kraju, tam 
gdzie jeszcze 10 lat temu pano­
wała nędza i ucisk społeczny. 
Czy wiecie, że za panowania 
królów istniała w wojsku ru­
muńskim kara chłosty?

Chwilami tęskniłam za kra­
jem, do pracy — do was, to­
warzysze. Chcialam was wtedy 
jak najszybciej zobaczyć i o- 
powiedzieć, co tu widziałam i 
słyszałam. Chciałam się szyb­
ciej pokłonić nasze/ stolicy 
Warszawie, jej wspaniale -odbu­
dowane/ Starówce. W Buka­
reszcie lepiej zrozumiałam, w 
czym tkwi siła naszego ustro- 
lu.

wesoło I tak swojsko, że tylko 
czasami psuł nam nastrój iakt, 
że nie wszystko mogliśmy po­
jąć, 'co do nas mówią. Od Pio­
trowic do Bukaresztu to jedno 
wielkie, a wspaniałe i radosne 
pasmo powitań i pożegnań. 
Serca nam rosły, słysząc z ust 
Czechów, Węgrów zapewnienia 
o przyjaźni dla naszego naro­
du.

Bukareszt. Podjeżdżaliśmy 
rankiem około trzecie) godzi­
ny. W transporcie nikt nie spał. 
Z okien wagpnu oglądaliśmy 
panoramę rumuńskiej stolicy. 
Miasto pięknych parków, sze­
rokich ulic i wspaniałych gma­
chów.

W Festiwalu wzięło udział 
30 tysięcy chłopców i dziew­
cząt z 111 krajów. Kogo tam 
nie było? Widziałam delegację 
francuską, liczącą 3.500 osób, 
lińską — 2.400, włoską 1.500, 
norweską — 800 osób. Widzia­
łam chłopców i dziewczęta, któ 
rzy nie bacząc na trudności 1 
przeszkody, przybyli z Algeru, 
Indii, Brazylii, Egiptu, Libanu 
i innycą krajów, których nawet 
nazw nie pamiętam. A wszyscy 
pełni woli o szczęśliwe życie, 
bez wojen 1 nienawiści.

— Słuchaj, Marysiu, opo­
wiedz nam, kogo widziałaś po­
za młodzieżą? Kto przyjechał 
jeszcze na Festiwal? — przer­
wał Dynowskiej przewodniczą­
cy zakładowego Zarządu ZMP 
tow. Jasiński,

—Właśnie miałam o tym mó­
wić. Olbrzymie zainteresowanie 
na całym świecie wzbudził 
nasz Festiwal. Do Bukaresztu 
przyjechało wielu wybitnych 
działaczy ruchu pokoju, m. In. 
przybyli laureaci Międzynaro­
dowej Nagrody Pokoju — Ikuo 
Ojama, Eliza Branco, Hewlett 
Johnson 1 Monika Felton. A 
dziennikarzy to aż 489 z 50 kra­
jów.

Nlesposób było w okresie 
dwóch tygodni wszystko zoba-

ZESPÓŁ LUDOWY Z ZAKRZEWA 
JEDZIE DO SZCZECINA

W gminie Zakrzewo (powiat Zlotów) w całej pełni trwa­
ją przygotowania do dożynek centralnych 1 I Zjazdu Pracu­
jących Chłopów w Szczecinie. Chłopi gminy wybrali Już 
najlepszych spośród siebie — wzorowych gospodarzy, w peł­
ni wywiązujących się ze swych obowiązków woboc państwa 

. — delegatami na dożynki centralne. WyZjeźdzle Pracując 
cych Chłopów, z tej gminy udział weźmie przodujący ghłop 
indywidualny Franciszek Kopę, z Drożysk Wielkich.

Jednocześnie do dożynek przygotowuje elę kapela ludó-’ 
wa, zespół taneczny 1 chór z Zakrzewa.

Aby do dożynek centralnych przystąpić w1 poczuciu do; 
brze wykonanych obowiązków wobec państwa, chłopi gro­
mady Zakrzewo, zalnlcjdfcm.ll szerokie współzawodnictwo 
w od6tawach zboża na terenie ewej gminy. Postanowili oni 
roczny plan odstawy wykonać całkowicie do dnia 10 wrze­
śnia 1 wezwali do współzawodnictwa wszystkie gromady po­
wiatu złotowskiego.

I. L.

USPRAWNIĆ I PRZYSPIESZYĆ PRZYGOTOWANIA 
DO DOŻYNEK

Niestety, niewiele Jeszcze można by podać przykładów 
dobrego politycznego 1 organizacyjnego przygotowania się 
chłopów poszczególnych gmin do centralnych dożynek 
1 I Zjazdu Przodujących Chłopów w Szczecinie. Wciąż 
Jeszcze wiele gminnych rad narodowych 1 komitetów do­
żynkowych zaniedbuje przygotowania do uroczystości do­
żynkowych.

Wybory delegatów na Zjazd Przodujących’ Chłopów 
1 centralne dożynki w Szczecinie sprawnie przeprowadza 
się Jedynie w powiecie szczecineckim. W pozostałych zaś 
powiatach, szczególnie w blałogardzklm, sławneńsklm 1 ko­
szalińskim, występuje wiele niedociągnięć. M. In. nie 
wszędzie wybrano dotąd delegatów na uroczystości dożynko­
we w Szczecinie. W powiatach wałeckim 1 blałogardzklm 
niedostatecznie Interesują się przygotowaniami dożynkowy­
mi gminne komitety partii. Zdarzają się wypadki braku 
troski aktywu kierowniczego o staranne j właściwe wytypo­
wanie przodowników pracy w rolnictwie do odznaczeń pań­
stwowych. Np. niesłusznie zaproponowano kandydaturę 
rolnika Jana Wilczyńskiego z samego Białogardu. \

Częstokroć mają miejsce wypadki łamania zasady wy- 
bleralnoścf przodowników rolnictwa na dożynki szczecińskie 
przez ogólne zebrania chłopów. Np. przewodniczący GRN 
w Lublszewle pow. Wałcz ob. Strzelecki, sam się wybrał 
na uczestnika dożynek centralnych, bez wiedzy chłopów 
swej gminy.

Rzadko gdzie uroczyste wybieranie delegatów na zjazd 
1 dożynki centralne, połączone jest z masowym wywiązy­
waniem się chłopów tak wybieranych Jak 1 wybierających 
ze wszystkich obowiązków wobec państwa.

Wszystkie te niedociągnięcia występują ,pvgdę wszyst­
kim dlatego, że przygotowaniami dożynkowymi na terenie 
gmin województwa kieruje niemal wyłącznie sam Woje­
wódzki Komitet Dożynkowy, fole zapewniający 1 nie dopłlno. 
wujący kierowania przygotowaniami przez terenowe rady na* 
rodowe i komitety dożynkowe.

Do rozpoczęcia I. Zjazdu Przodujących Chłopów 1 doży­
nek centralnych w Szczecinie, pozostało Jut niewiele cza­
su. Tym bardzle| więc trzeba usprawnić 1 przyspieszyć 
przygotowania do tych uroczystości. Zadaniem Woj. Komi­
tetu Dożynkowego Jest uaktywnić terenowe kom’tety do­
żynkowe 1 rady narodowe do pokierowania przygotowania­
mi. Wszędzie trzeba zakończyć wybory delegatów na zjazd 

1 dożynki.
Obowiązkiem Prezydium Wo| RN jest uaktywnienie 

1 ustawienie do operatywnej i owocnej pracy przygotowaw­
czej Wojewódzkiego Komitetu Dożynkowego 1 wszystkich za­
rządów, począwszy od wojewódzkiego a na powiatowych 
1 gminnych skończywszy, Związku SaAopomocy Chłopskiej.

L. K.

Ten poważny sukces należy 
m. In. zawdzięczać podniesie­
niu poziomu politycznego pra 
cownlków aparatu skupu 1 kon 
traktach oraz zwiększeniu kon 
troll wykonywanej pracy. W 
tym roku wyciągnięte zostały 
właściwe wnioski z ubiegłoro­
cznych błędów 1 braków, wy 
nlkających z niedoceniania a- 
nallzy wykonawstwa planów. 
Błąd ten nie powtarza się Już 
obecnie 1 dlatego plany w kat 
djm miesiącu wykonywane 6ą 
z nadwyżką.

Wzrost świadomości poli­
tycznej aparatu terenowego, 
wyrażający 61ę w podejmowa 
nvch w ramach wspólzawodnl 
ctwa zobowiązaniach, poparty 
został konkretnymi wynikam! 
pracy. Ja>ko Jeden z przykła­
dów może 6łużyć fakt, lż rocz 
ny plan odładunku złomu wy­
konany został w 6kall woje­
wódzkiej do dnia 22 llpca 
Również wykonanie rocznego 
planu skupu jaj dobiega koń­
ca.

Jednym z czynników obra­
zujących całokształt pracy Jest 
również wykonanie planu aku 
mulacjl, Jako niezbędnego 
środka do rozbudowy naszych 
placówek: Najwłaściwszą pra­
cą na tym odcinku wyróżnia­
ją się w I półroczu powiaty 
Złotów, Sławno czy też Biało 
gard, najgorszą zaś PZGS 
Miastko. Przeważająca jednak 
część PZGS-ów potrafiła zor­
ganizować pracę 1 dzięki temu 
na szczeblu wojewódzkim pl a 
nowane koszty nie zostały 
przekroczone.

Skup i kontraktacja
to nie tylko zadania gospodarcze

Skończyć z bałaganem na punktach skupu zboża
w powiecie człuchowskim

Pomimo szeregu trudności 1 niedociągnięć, jakie wystę­
pują jeszcze w naszej pracy, spółdzielczość samopomocowa 
skupu I kontraktacji może się poszczycić poważnymi osią­
gnięciami. Półroczny plan operatywny w skali wojewódz­
kiej został wykonany w 126,8 proc. O Ile przyjmlemy wy­
konawstwo planów na tym samym odcinku za I półrocze 
1952 roku za 100, to wskaźnik wykonawstwa w tym cza­
sie za rok 1953 wynosi 165,4 proc.

na odcinku skupu warzyw I 
owoców. Niedostatecznie Jest 
również doceniany 6kup ryn­
kowy, pomimo, że uchwała 
Prezydium Rządu z dnia 3 sty 
cznla br. postawiła przed na­
szym aparatem odpowiedzial­
ne zadanie. Takie powiaty Jak 
Człuchów 1 Wałcz, nie .wyka­
zują w tym kierunku żadnej 
Inicjatywy,

Uchwała Prezydium Rządu 
z dnia 3 6tycznla 1953 roku 
stworzyła chłopom szerokie 
możliwości zbytu nadwyżki 
produkcji rolnej i zwierzęcej 
na szczególnie dogodnych wa 
runkach. Z dobrodziejstw u- 
chwały mogą korzystać cl, któ 
rzy wywiązali się z dostaw o- 
bówlązkowych. Wobec Jednak 
braku czujności u wielu praco 
wnlków 6kupu 1 kontraktacji, 
korzystają z niej także nieje­
dnokrotnie kułacy 1 spekulan 
cl.

PZGS Białogard wykonał 
plan półroczny 6kupu trzody 
mięsno • słoninowej w 112,2 
proc., natomiast wskaźnik do­
staw obowiązkowych w tym 
czasie wyniósł 32,8 proc. Wy 
nlka z tego, że uchwala JJządu 
z dnia 3 stycznia br. nie Jest 
na teren!© powiatu blałogardz 
kiego przestrzegana w© wlaścl 
wy sposób. Szczególnie obser­
wuje sle to zjawisko w GS 
Rusinowo, który wykonał plan 
kontraktacji w 225 proc., a 
dostawy obowiązkowe Żywca 
zaledwie w około 30 proc. 
Brak czujności ze 6trony pra­
cowników skupu 1 kontrakta­
cji doprowadził do tego, że 
ob. Borzym 1 ChachaJ kon­
traktowali 1 przyjmowali trzo-

Od pracy punktów skupu w 
dużej mierze zależy sprawny 
przebieg planowych dostaw 
zboża dla państwa. Troską 
tych punktów winna być Jak 
najszybsza 1 rzetelna obsługa, 
pracujących chłopów odsta­
wiających zboże.

Termin przygotowania 
punktów skupu minął Już 15 
czerwca br. Tyczasem w chw! 
li obecnej cały szereg zarzą­
dów GS oraz PZGS w powie­
cie człuchowskim, nie tylko, 
że ni© skontrolował stanu 
Ich przygojpwanla, ale wyka­
zuje karygodną obojęthcść na 
sygnały chłopów z terenu, u- 
ekarżających się na Ich nledo 
stateczną pracę.

Tak np. punkt skupu w 
Przeohlewlą dotychczas nie 
ma sprzętu pomiarowego do 
zboża. W magazynie znajdu­
je się nowy młynek do czysz­
czenia zboża, wymagający nie 
wielkiej naprawy. Magazynier 
zafnlast młynek naprawić, za­
walił go wszelkiego rodzaju 
rupieciami 1 deskami. A tym­
czasem chłopi chcą zboże o- 
czyśclć

Praca punktu skupu w 
Wlerzchowle została znów, 
„usprawniona" w ten sposób, 
że chłopi muszą zboże odsta­
wiać do Wierzchowa, a po 
pieniądze za zboże Jechać do 
odległego o 14 km Człucho­
wa. Jak wam nie wstyd towa­
rzysze z Wierzchowa 1 PZGS 
w Człuchowie bezmyślnie trwo 
nić cenny czas chłopów odsta- 
wlalących zbożel

Dotychczas nie zostai wyre­
montowany dach (magazynu 
zbożowego w Blskupnlcy, nale 
żący do GS Blncze. Dach ma» 
gazynu przecieka, a zboże nl 
szczy 61ę. Punkt ten Już w 
dniu 20 sierpnia, gdy powiat 
zrealizował zaledwie 9 proc, 
rocznego planu, był zakorko­
wany 1 odmawiał przyjmowa­
nia zboża tak, że chłopi w o- 
góle nie wiedzieli gdzie Je od 
stawiać.

Tymczasem zarząd GS w 
Blnczach ze 6wym prezesem 
na czele, spokojnie siedział za 
biurkiem, nie wiedząc co się 
dzieje w terenie. W Blskupnl 
cy ponadto dwa magazyny z6b 
żowe obsługuje tylko jeden 
magazynier. Dopuścił on już 
do stęchnlęcla 2400 kg psze­
nicy z powodu braku odpowie 
dnlego przechowywania 1 kon 
serwacjl zboża.

W punkcie skupu w Czar- 
nem Jeden magazynier przyj­
muję zboże do dwóch magazy 
nów odległych od siebie o kil 
kaset metrów, przy czym do 
każdego magazynu przyjmuje 
Innego rodzaju zboże. Rzecz 
Jasna, że przy takiej „organi­
zacji” chłop na przyjęcie zbo 
ża często czeka od rana do no 
cy

W punkcie skupu zboża Nr 
1 w Człuchowie wskutek nie­
właściwego składowania, zbo­
że zaczęło 61ę • grzać, ą w 
magazynie paszowym tego 
punktu magazynier składa ra­
zem owies, otręby pszenne I 
kredę. Na tej mieszaninie leży

Jeszcze kilka skrzynek „Tępl- 
molu”j próżne worki ltp. Nie 
zwraca na ten karygodny stan 
rzeczy żadnej uwagi prezes za 
rządu GS w Człuchowie Hen 
ryk Bednarski.

Winę za te zaniedbania po 
noszą w pierwszym rzędzie 
zarządy poszczególnych GS, 
które za beztroskę 1 niedbal­
stwo należy pociągnąć’ do su­
rowej odpowiedzialności.

Winę ponosi również za­
rząd PZGS w Człuchowie na 
czele ze swym prezesem tow. 
Kowalskim, którego plan do­
staw zbożowych w powiecie 
mało obchodzi. Tow. Kowal­
ski nie raczy brać udziału w 
posiedzeniach zespołu powia­
towego 1 często Jak np. w dniu 
22 bm. na posiedzenie to wy­
syła pierwszego lepszego pra 
cownlka PZGS.

Skończyć z beztroską, towa 
rzyszu Kowalski! Trzeba wyjść 
zza biurka, więcej kontrolo­
wać pracę GS-ów w terenie! 
Plan 6kupu zboża, to ważno 
zadanie nie tylko gospodarcze 
ale i polityczne. Zarządy GS 
w waszym powiecie muszą w 
pełni włączyć się do wykona­
nia planowych dostaw zboża 
dla państwa. Trzeba natych­
miast usprawnić pracę punk­
tów skupu, organizując przy­
jęcie zboża w ten 6jx)sób, by 
chłopi nie tracili czasu, nie 
mieli powodów uskarżać się- 
Trzeba Jednocześnie z całą su­
rowością karać tych, którzy 
powodulą niszczenie zboża.,

K. O.



Posłowie przyjmują
23 sierpnia br. w godz. od 13—18 

w Biurze Wojewódzkiego Zespołu 
Poselskiego w Koszalinie przyj­
mować będzie Interesantów poseł 
Krystyna Trepa oraz członek 
Prez. Woj. RN Henryk Pondo.

Komunikaty
W dniach 23 bm. o godz 14 1 30 

bm. o godz. 8 w Wojewódzkim 
ośrodku Szkolenia partyjnego 
przy KW PZPR odbędą się dodat 
kowe kolokwia (egzaminy) dla 
słuchaczy WSW, którzy dotych­
czas z różnych przyczyn Ich nie 
zdawali.

Ze względu na ostateczny ter­
min obecność wszystkich na ko­
lokwiach obowiązkowa.

Wojewódzki Ośrodek Szkolenia 
Partyjnego KW 1 KM PZPR za­
wiadamia, te codziennie, do dnia 
27 bm. w godz. od 14 — 18 odby­
wać tlę będą dodatkowe egzami­
ny wstępne na WSW.

Kandydaci, którzy sklada'l po­
dania o przyjęcie na WSW 1 do­
tychczas nie przystąpili do egza­
minów wstępnych proszeni są o 
przybycie na egzamin w wyżej 
podanym terminie do Woj. Ośrod 
ka Szkolenia Partyjnego KW 
PZPR ul. Waryńskiego 7 pokój 
Nr 141.

po Koszalinie
PRZYJEMNE ZDZIWIENIE

Przyniosłam do naprawy ze­
garek do spółdzielni „Czas". W 
przekonaniu, te pękła w nim co 
najmniej sprężyna, przygotowa­
łam już 75 zł na uiszczenie na­
leżności za reperację. 1 zdziwi­
łam się przyjemnie, gdy pra­
cownik spółdzielni ob. Andrze­
jewski znalazł w zegarku tylko 
maleńki defekt, który został u- 
sunięty w ciągu kilku minut. 
Kosztowało to kilka złotych.

Zdziwiłam się dlatego, że 
nieuczciwy zegarmistrz — a ta­
kich jest jeszcze wielu — mógł 
by „z przyzwyczajenia" stwier­
dzić np. pęknięcie sprężyny I 
zażądać za reperację sporą 
kwotę.

Okazuje się jednak, że w ko­
szalińskiej spółdzielni „Czas" 
nieuczciwych zegarmistrzów 
nie ma. Otwarcie tej spółdziel­
ni przyczyni się z pewnością 
do ukrócenia niecnych praktyk 
prywatnych zegarmistrzów, po­
bierających wysokie opłaty za 
drobne reperacje. (I. D.)

NAJLEPIEJ „NA OKO"

— Ćwierć litra śmietany — 
poprosiłem w sklepie PSS nr 1 
przy zbiegu ulicy Spółdzielczej 
i Jana z Kolna.

Ekspedientka nalała do litro­
we! butelki trochę śmietany, 
popatrzyła, zmierzyła palcem : 
zadecydowała: za dużo.

Kiedy już odlała część śmie­
tany, druga sprzedawczyni 
zwróciła jej uwagę, że tym ra­
zem za mało.

Po kilkakrotnym „cyrklowa­
niu" wręczyła mi wreszcie nie­
szczęsną śmietanę.

Kierownictwo PSS w Kosza­
linie powinno wypłacać pensje 
sprzedawczyniom sklepu nr 1 
również „na oko". (i)

POTNTKU! •
Odstawiaj lon wysuszony, do 
brz« posortowany, aby prze­
mysł otrzymał jak najwięcej I 
jak najlepszego surowca.

Siadem pewnego listu...
Zależy od dobrej woli

sów do garażowania samocho­
dów osobowych średniej wielko­
ści. W garażach tych znalazłyby 
pomieszczenie samochody typu 
„Skoda", jakich PTSŁ kilka po­
siada.

Ponadto PTSŁ może objąć ga­
ra e przy ul. Starzyńsk ego, któ­
re stoją nie wykorzystane. Wyma 
gają one tylko niewielkiego re­
montu. Również bezużytecznie 
stoją garaże, strnowiące włas­
ność nieczynnego, a właściwie 
nieistniejącego hotelu przy ulicy 
Kołłątaja

PTSŁ powinno więc jak naj­
rychlej skorzystać z możliwości 
porozumienia się z ZO PGR oraz 
przystosować do swoich potrzeb 
jeden z wymienionych obiektów, 
aby zwolnić zajmowane pomiesz 
czene przy ul. Stalina.

Od dobrej woli kierownictwa 
PTSI zależy polepszenie warun­
ków pracy kilkudziesięciu ludzi i 
dalszy rozwój tak ważnej pla­
cówki. Z. Stankiewicz

Zobowiązanie GS w Bobolicach

Nieuczciwy czy złodziej?

położonym miastem jest Słupsk 
i w nim chcieliby oni przyzna­
ne im rowery zakupić.

Może Ministerstwo Przemysłu 
Maszynowego weźmie tę -oko­
liczność pod uwarję i na przy­
szłość przydzielać będzie Słup­
skowi talony z miejscem za­
kupu w Słupsku?

Rowery są przecież po to, 
aby na nich jeździć. Na to ko­
nieczne jest jednśk maleńkie 
uproszczenie procesu zakupu.

(11)

Co, gdzie, kiedy? OGŁOSZENIA

Masy pracujące Polski ludo­
wej na zebraniach i wiecach od 
bywających się w całym kraju 
manifestują swą solidarność z lu 
dem francuskim nieugięcie wal­
czącym przeciw polityce wojny i 
nędzy, prowadzonej przez rząd 
Francji.

Deklarując solidarność z lu. 
dem Francji ludzie pracy inicju­
ją równocześnie zbiórkę pienięż­
ną dla strajkujących i ich rodzin.

(Fol-CAF)

Pracownicy działu zaopatrze­
nia GS w Bobolicach zajęli 
pierwsze miejsce we współza­
wodnictwie między GS-ami po­
wiatu koszalińskiego w I pół­
roczu 1953 r. Obecnie podjęli 
oni dalsze zobowiązania pro­
dukcyjne, aby utrzymać się na 
czołowej pozycji i coraz bar­
dziej usprawniać styl pracy.

Pracownicy działu zaopatrze­
nia GS w Bobolicach postano­
wili m. In.:

1. wykonać roczny plan za­
opatrzenia do dnia 18 listopada 
br.,

2. wykonać plan zaopatrze­

nia w każdym asortymencie w 
100 proc.,

3. skrócić rotację towarową 
z 40 na 35 dni,

4. zlikwidować remanenty to 
warów,

5. rozwinąć handel stragano­
wy 1 obwoźny tak, aby obrót 
tej formy handlu wyniósł 20 
proc, obrotu ogólnego,

6. zmniejszyć koszty piano 
wego wskaźnika 5,57 proc, na 
5 procent,

* 7. systematycznie podnosić
estetykę sklepów GS,

8. zlikwidować całkowicie 
manka.

Oddałem ubranie do czysz- 
cżćrifa do Chemicznej Pralni 
1 Farblarnl w Słupsku przy 
ul. Niedziałkowskiego Nr 8, 
którel właścicielem Jest ob 
Eugeniusz Halka. Ubranie od­
dałem dnia 10. VII br. Miało 
być gotowe za trzy .tygodnie, 
a tymczasem mija Już piąty 
tydzień, a ubranie jeszcze-nie 
jest gotowe. Kierownictwo 
pralni od dwóch tygodni tłu­
maczy 61ę tym, że Jest gotowe, 
lecz nie wyprasowane. Chcla- 
lem ubranie zabrać w takim 
stanie Jak jest, lecz wydania 
go, kierownictwo odmawia.

Poza tym chcę zaznaczyć, 
te odnoszenie, znajdującej się 
tam ekspedientki do klientów 
jest bardzo nietaktowne. Chcę 
zaznaczyć Jeszcze, że dla ,,swo 
ich znajomych" pralnia potrą 
fl wyczyścić oddaną sztukę o 
dzieży w ciągu trzech dni.

szq roibudowę Warsztatów Tele­
technicznych; załatwianie jego 
zajmuje niepotrzebnie czas pra­
cownikom ZO PGR (tak cenny w 
okresie żniw), Prezydium MRN I 
Innych czynników administracyj­
nych, nie wyłączając Minister­
stwa Gosp. Komunalnej I Mini­
sterstwa Państwowych Gospo­
darstw Rolnych.

Sprawa garaży dla PTSŁ mo­
gła być dawno rozwiązana, bo 
możliwości jej załatwienia są. 
Obie instytucje: PTSŁ i OZ PGR 
muszą tylko, dla dobra wspólnej 
sprawy, pójść na pewne ustęp­
stwa,

Pierwszy krok został już uczy­
niony. Pismem z dnia 4 sierpnia 
br. ZO PGR powiadomił Prezy­
dium MRN, że może, na warun­
kach umowy, odstąpić 6 po­
mieszczeń garażowych tzw. bok-

W Koszalinie 
odbędzie się 

leini jarmark
PZGS w Koszalinie urządza 

w dniach od 28 sierpnia do 2 
września kwartalny jarmark, 
na którym będzie prowadzony 
skup odpadków użytkowych, 
artykułów rolnych, hodowla­
nych i innych. Czynne będzie 
stoisko przeprowadzające wy­
mianę materiałów 1 włóczki na 
surowce włókiennicze 1 wło­
sie.

W jarmarku wezmą udział 
wszystkie gminne spółdzielnie 
oraz PZGS powiatu koszaliń­
skiego. Stoiska będą zaopatrzo­
ne w bogaty asortyment towa­
rów przemysłowych, jak arty­
kuły odzieżowe, tkaniny jed­
wabne, bawełniane, lniane, weł 
niane, artykuły dziewiarskie, 
gospodarstwa domowego, ma­
szyny rolnicze, meble i wiele 
innych.

Spółdzielnie produkcyjne bę­
dą sprzedawały mięso z ubo­
ju gospodarczego.

Niewątpliwie kwartalny jar­
mark letni, tak jak i poprzed­
nie, będzie się cieszył dużym 
zainteresowaniem mieszkańców 
Koszalina.

M. Zieniewlcz

padki takie nie są u na6 rzad­
kością, proszę o napiętnowa­
nie na łamach prasy nieuczci­
wego listonosza.

. Anna Narwojsz
Koszalin

ul. Drzymały 15
Nazywając rzeczy po lmlenu 

stwierdzić trzeba, te kradzież to 
coś więcej Jkk nieuczciwość — 
to przestępstwo.

Zainte esowane czyn lk! wln-iy 
wsz:ząć w tej sprawie natychmia 
stowe dochodzenie 1 pociągnąć 
Winnego do od. o.. ledz al .o.ci 
karnej.

Proszę o pomoc ze strony 
redakcji w tej sprawie.

Eugeniusz Brugler 
Słupsk,

ul. Konopnickiej 29/1 
Sądzimy, ie Miejika Rada Na­

rodowa zainteresuje alę pralnią 
ob. Halki.

Pracownicy Okręgowych War­
sztatów Teletechnicznych w Słup­
sku nadesłali do redakcji list, w 
którym skarżą się na ’łe warun­
ki pracy, spowodowane trudno­
ściami lokalowymi. Kilkudziesię­
ciu robotnków OWT pracuje w 
warsztatach, zajmujących nie­
wielką część garaży samochodo­
wych przy ul. Stalina 21. Ol­
brzymią większość pomieszczeń 
7"jmuje Przedsiębiorstwo Trans- 
pultu Samochodowego „Łącz­
ność". *

Garaże te zostały uchwałą 
Miejskiej Red; Narodowej przy­
znane Okręgowym Warsztatom 
Teletechnicznym, PTSŁ zaś przy­
dzielono garaże przy ul. Panko- 
wa 5, stanoy/iące własność 
ZO PGR.

Spór o te garaże trwa od po­
łowy maja, uniemożliwiając dal-

Dnla 27 llpca br. otrzyma­
łam paczkę nadaną w dniu 25 
llpca na poczcie w Giżycku.

Po rozpakowaniu paczki 
stwierdziłam, że różne przed­
mioty są w niej pomieszane w 
sposób budzący podejrzenie, 
że ktoś nieproszony muslał tu 
gospodarować. W związku z 
tym napisałam do nadawcy 
list wymieniając, co paczka 
zawierała. W krótkim czasie 
otrzymałam na list odpowiedź, 
z którel wynika, że szereg 
przedmiotów wysłanych z G! 
życka zginęło. Ponieważ wy-

PODRĘCZNIKI SZKOLNE na rok 1953 54 
do nabycia

we wszystkich księgarniach „DOMU KSIĄŻKI”
K—185-1

KINA
KOSZALIN — ..Nowa Huta" — 

„Czarodziej Glinka".
Seanse godz 18 I 20 IB.
„Młoda Gwardia*- (Rokossowo)— 

„15-letnl kapitan".
Seans godz. 20.
SŁUPSK — „Polonia" — 

,Maksymek".
Seanse godz. 13, 13 1 20.
KOŁOBRZEG - „Wzhrreśe" — 

„Z cesarsko-królewrklch cusjw 
opowiadań klika".

Seanse goda. 11 l 13.
sławno — „Sława" <- 

„My urwisy".
Seanse godz. 17 I 13.

WYSTAWY
Pośmiertna wystawa obrazów 

artysty malarza Romana Merzo- 
wlezą w Muzeum w Koszalinie, 
ul. Armii CzerwrneJ 53.

MUZEUM
Multum w Koszalinie, ul Armii 

Czerwone) 53. zwiedzać można od 
godz 13—17. W niedziela | piątki 
od 12-19.

Radio
PROGRAM i

28 sierpień 1953 r. (piątek)
Wiadomości 5.05, 6 00, 7.00, 7.55, 

12.04, 16.00, 20.00. 23.00.
5.10 Aud. dla wal. 5.20 Kone. 

6.10 Muz. 8 50 Gimnaatyka. 7.20 
Muz. 7.50 Kalend. 8.00 „Na awoj- 
ską nutę". 8.30 Aud. dla dzieci 
młodszych. 8 50 Rimskl-Korsakow 
— Szecherezadł. 9.30 Aud. dla 
przedszkoli 1 dz eclńeów wiej­
skich. 10.58 Kone. solistów. 1115 
Muz. 1 aktuatn. 1145 „Głos mają 
kob‘ety". 12.13 Mel. ludowe. 12 41 
Aud. dla wal. 13 00 Kone. rozrywk. 
13.40 Haendel: Sonata skrzypcowa. 
15.33 Aud. dla dzieci. 10 10 Tańce 
w muzyce symf. 16.20 Muz. 
rozrywk. 16.4.1 Skrzynka ogólna. 
17.00 Pleśni, 17.20 Walc. 17.30 Sty- 
llz. muz. ludowa 18 00 „Na sze­
rokim świecie' . 18 15 Kone, popu 
lamy. 19.15 Sprawozdanie z III 
Kongresu Studentów w Warsza­
wie. 19.45 Aud. dla kobiet wiej­
skich. 20 28 Wlad. sport. 20.45 
„Faraon- — ode. pow. 2105 Kone. 
symf, 22.43 Muz. tan,

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Księgowych, rewidentów oraz instruktorów finansowo-księgowych 
zatrudni od zaraz Centralny Zarząd Państwowych Ośrodków 
Maszynowych Ekspozytura Okręgowa w Koszalinie.

Wynagrodaęnie w/g układu zbiorowego pracy.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny E/O POM w Koszalin’e, 

ul. Grunwaldzka 20. ' K-178-0

* Kierownika Zakładu Stolarni Mechanicznej i Tartaku, fachowca 
w branży drzewnej z odpowiednią praktyką - zatrudnią od zaraz 
Wałeckie Zakłady Przemysłu Terenowego z siedzibą w Człopie 
pow. Walcz.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne należy kierować do Dyrekcji 
WZPT w Człopie, ul. Witosa 13, pow. Wałcz. K-198-0

3-ch starszych księgowych, przyuczonych teleenergctyków, robot­
ników niewykwalifikowanych - zatrudni Zarząd Okręgowy Radiofo- 
r.izacji Kraju w Koszalinie.

Zgłoszenia kierować - ZORK w Koszalinie, ul. Armii Czerwonaj 
Nr 33. _________________________________ K-202-1

Kwalifikowanego kucharza względnie kucharkę zatrudni od zaraz 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Cytowic.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
K—193—1

HODOWCO!
Sprzedając skórę świńską 

zaopatrujesz przemysł skórza­
ny w cenny surowiac, a sobie 
zapewniasz dodatkowy doghód 
i skórę na zelówki. K-194-0

ZGUBY

Żaczek Franciszka zgłasza o 
kradzieży karty meldunkowej 
oraz pokwitowania ankietyzacji 
do odbioru dowodu osobistego.

GP-303-1

Matlowskl Faweł zgłasza kra­
dzież karty meldunkowej, oraz 
zaświadczenia pracy, wydane 
przez biuro — Warsztaty Wy­
dzielone PGR Świdwin. P-501-1

Zakrzewska Anna ram w Złoto 
wie. ul. Podlaska 4 — zgłasza kra 
dzież dowodu osobistego.

GP-30Ś-1

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe tet 

Nr 09 — n.rmuncj 
Nr 500 — Informacyjny

Straż Pożarna lei or 08.
Komisariat Miejski MO, tet. nr 

837.
APTEKA

Apteka Społeczna nr 11, uL A 
Czerwonej l — teL 187.

DYŻURY
SZPITAL

Szpital Miejską uL Falata >. 
teL nr 213.

Robotnik słupski najbliżej ma bo... Słupska
Wielu robotników Słupskiej 

Fabryki Narzędzi Rolniczych 
mieszka poza Słupskiem. Są 
im potrzebne rowery, aby mo­
gli dojeżdżać do pracy. Złożyli 
więc podania o przydział ro­
werów na ręce przewodniczące­
go rady zakładowej, a ten z 
kolei zapotrzebował pewną ich 
ilość w* Ministerstwie Przemy­
słu Maszynowego.

Ministerstwo nie pozostało 
głuche wobec tej uzasadnionej 
prośby. W czerwcu br. zakład 
otrzymał kilkanaście talonów 
na rowery, co wywołało zrozu­
miałą radość robotników, ubie­
gających się o ich przydział. 
Radość prysła jednak, gdy się 
okazało, źe przysłane talony 
można natychmiast zrealizować, 
ale... w Gdańsku.

Zrozumiałe, że w takim wy­
padku ahętnych na zakup ro­
werów nie było. Żaden robot­
nik nie chciał ponosić kosztów 
podróży za siebie i dwóch ży­
rantów, niezbędnych przy kup­
nie na raty. Kilkanaście talo­
nów przepadło.

Ostatnio zakład znów otrzy­
mał talony: pięć na rowery 
damskie i około dziesięciu na 
rowery męskie. Wszystko wska 
zuje na to, że one i tym ra­
zem przepadną, gdyż minister­
stwo, odznaczające się niezwy­
kłą wprost „pomysłowością", 
wyznaczyło tym razem na miej­
sce realizacji talonów... Kosza­
lin.

Do Koszalina jest wprawdzie 
bliżej niż do Gdańska, ale dla 
robotników słupskich najbliżej

Ognisko Plastyczne
przyjmuje zapisy
Państwowe Ognisko Pla­

styczne w Koszalinie przyjmu- 
|e zapisy na rok szkolny 
1953/54.

Nauka w Ognisku Plastycz­
nym trwa 2 lata 1 obejmuje 
sekcje malarstwa. rzeźby 1 sce­
nografii. Wykłady | ćwiczenia 
odbywać się będą 3 razy' w ty­
godniu w godzinach popołu­
dniowych. Słuchacze pozamlej- 
scowi korzystają ze zniżki ko­
lejowej według taryfy zniżek 
dla młodzieży szkolnej.

Zanlsy kandydatów (wiek 
od 10—-30 lat) przyjmuje se­
kretariat Oeniska — Koszalin, 
ul. Pawła Findera 12, I p. w 
poniedziałki. środv 1 piątki w 
godz. od 17 do 19 oraz w po­
niedziałki 1 czwartki od godz 
10 do 13.

Nauka rozpccznle cię w 
pierwszych dniach września.

Z DZIAŁALNOŚCI 
towarzystwa 

WIEDZY 
POWSZECHNEJ

Zarząd Woj. TWP w Kosza, 
linie podaje do wiadomości, 
że w dniu 28 bm. (piątek) o 
godzinie 20-teJ, zostanie wy­
płoszony w sali Woj. Domu 
Kultury przy ul. Zwycięstwa, 
odczyt na temat „Bogactwa 
mórz".

Odczyt bedzle upoglądowlo- 
ny filmem dźwiękowym.

Wstęp 1 zł. Bilety do na­
bycia w Woj. Domu Kultury 
lub w kasie przed odczytem.

Pralnia „dla znajomych"?



U naszych przyjaciół

Rozwijajmy wszystkie gałęzie
gospodarki kołchozowej

Na Spartakiadzie WP
Dobre wyniki w lekkoatletyce

dance liście te nie marnują 
slg. W połączeniu z kukury­
dzą dają one cenną paszę dla 
bydła.

O WYSOKĄ 
PRODUKTYWNOŚĆ 

BYDŁA

Wysoka produktywność by­
dła kołchozowego jest wyni­
kiem troski naszych kołchoź­
ników o odpowiednio pasze. 
Szeroko stosujemy siew traw 
pastewnych, roślin , nadają­
cych się do kiszenia oraz oko­
powych. Siew roślin pastew­
nych planujemy w sposób na­
stępujący: biorąc za punk* 
wyjścia ustalone na podstawie 
nauki 1 praktyki noriny ży­
wienia bydła, zarząd kołcho­
zu oblicza ilość kiszonek, oko­
powych, paszy objętościowej 
1 paszy zbożowej, potrzebną 
dla jednej sztuki bydła w clą. 
gu całego roku. Na podsta­
wie tych obliczeń określamy, 
Ile trzeba zasfiff każdego ro­
dzaju roślin pastewnych, aby 
uzyskać niezbędną Ilość pa­
szy.

Kołchoz stosuje tzw. zielo­
ny konwejer. W maju kosi­
my na paszę żyto, następnie 
pszenicę, lucernę, słonecznik 
1'kukurydzę w połączeniu z 
wysiewaną w pięciu partiach 
trawą sudańską. Pómą Jesle 
nią dajemy bydłu Uście burar 
czane, tykwę, a w zimie — ki­
szonki i wytłoki. Ponadto by­
dło otrzymuje pasze treściwe. 
W roku ubiegłym nasz zapas 
paszy rbożowei przekroczył 
3 tys. kwintali, w tym — oko­
ło tysiąca kwintali kukurydzy, 
używanei przeważnie do tucze 
ula trzody chlewnej.

W celu rozszerzenia bazy 
paszowej, szeroko stosujemy 
poplony i siew podwójny ro­
ślin. Na całym prawie obsza­
rze zasiewów kukurydzy po­
między jej rzędami zasadzi­
liśmy tykwę. Między rzędami 
drzew owocowych w sadach 
oraz na pasach leśnych, wy­
siewamy również tykwę pa- 
stewną, marchew i sadzimy 
ziemniaki. Po sprzęcie wcze­
snych zbóż na 20 hektarach 
zasialiśmy na zieloną paszę 
kukurydzę w połączeniu z tra­
wą sudańską 1 prosem.

Wiele uwagi poświęca koł­
choz tuczeniu trzody chlew­
nej. W roku ubiegłym wyho­
dowaliśmy 285 tuczników o 
przeciętnej żywej wadze 107 
kilogramów. Dochód^ tego 
tytułu wyniósł w roku ubie­
głym około 500 ty6. rubli.

W ciągu całego roku sto­
sujemy alkierzowy system cho 
wu krów. Całkowicie zmecha­
nizowaliśmy przygotowywa­
nie 1 dostarczanie paszy i wo­
dy w oborhch, udój krów, wy­
wożenie obornika.

DOCHÓD Z HEKTARA — 
MIERNIKIEM ROZWOJU 

GOSPODARKI 
KOŁCHOZOWEJ

Obok rolnictwa 1 hodowli 
w kołchozie ..Zdobutok Żowt- 
nla" szeroko rozwinęło się 
ogrodnictwo, warzywnictwo, 
pszczelarstwo 1 hodowla ryb 
Część ogrodów przeznaczy­
liśmy pod uprawę wczesnych 
warzyw, które sprzedajemy

Kołchoz ,,Zdobutok Żowt- 
nla" Jest wielokierunkowym, 
wysoce rentownym gospodar­
stwem. Z każdym rokiem wzra 
stają plony, rośnie pogłowie 
bydła i Jego produktywność. 
Do końca pięciolatki pasta- 
nowtliśmy podnieść plony 
zbót do 29 q z ha, buraków 
cukrowych — do 350 q 1 wa­
rzyw — do 300 q. Zamie­
rzamy też dwukroinle zwięk­
szyć w tym okresie pogłowie 
bydła, otrzymać od każdej kro 
wy przeciętnie po 4 tys. li­
trów mleka rocznie, wycho­
wać — na każde 100 ha ziemi 
ornej — po 30 tuczników, 
zwiększyć 6trzyżę wełny do 
4 kg od owcy 1 doprowadzić 
nośność kur do 120 Jaj od 
kury rocznie.

Wszystko to zapewni koł­
chozowi około 3.800 tys. ru­
bli rocznego dochodu. Bę­
dziemy wówczas wypłacać za 
każdą dniówkę obrachunkową 
po 12 rubli gotówką, po 3 kg 
zboża 1 200 g słoniny; zama­
rzamy też wydawać warzywa, 
owoce, mleko, wino, miód 1 ln 
ne produkty.

ROŚNIE WYDAJNOŚĆ 
Z HEKTARA

Kołchoz „Zdobutok Zowt- 
r.ia“ obsiewa co roku ponad 
1.000 ha ziemi ornej. Sieje­
my przede wszystkim pszeni­
cę ozimą 1 buraki cukrowe, 
ponadto zaś Jęczmień, proso, 
grykę 1 inne rośliny. Należy 
podkreślić, że od chwili po­
wstania kołchozu plony wszyst 
kich upraw wzrosły dwukrot­
nie, a na poszczególnych dział 
kach — nawet trzykrotnie. 
W roku ubiegłym na całym 
obszarze zasiewów zebrano 
po 21 q zbóż i po 257 q bura­
ków cukrowych z ha.

Kołchoz stosuje płodozmlan 
połowo - łąkowy. System ten 
daje dobre wyniki Jedynie 
przy starannej uprawie roli 1 
systematycznym nawożeniu 
gleby. Mając w pamięci te 
ważne przepisy agrotechnicz­
ne. przeprowadzamy orkę pod 
zboże i okopowizny do głę­
bokości 25—27 cm, a pod bu­
raki cukrowe — do 30—35 
cm. Szeroko stosujemy siew 
krzyżowy i wąskorzędowy, sta 
rannie pielęgnujemy zasiewy. 
Do wzrostu plonów przyczy­
nia się stosowane w odpo­
wiednim czasie zasilanie gle­
by nawozami organicznymi 1 
mineralnymi. Dajemy na 
1 hektar ozimin po 20—25 
ton, a na 1 hektar Ja-ych — 
po 15 ton obornika. Stosuje­
my nawozy mineralne zarów­
no podczas siewu, jak 1 w o- 
kresie dodatkowego zasilania 
laslewów.

Jak Już wspomniałem, w ro 
ku ubiegłym kołchoz zebrał 
przeciętnie po 21 q z ha. By­
ły to niezłe wyniki dla koł­
chozu Jako całości. Ale bry­
gada Iwana Sosnowskiego o- 
slągnęla lepsze wyniki, zbie­
rając z 60-hektaroweJ działki 
po 31 q pszenicy ozimej z ha. 
Sukces ten został osiągnięty 
dzięki temu, że brygada sta­
rannie! uprawiła rolę, doko­
nała 61ewu w najodpowicd 
nlejszych terminach agrolech 
Bieżnych, zorganizowała tro­
skliwą pielęgnację zasiewów 
1 przeprowadziła w porę do­
datkowe nawożenie. Dośwlad 
czenle przodującej brygady 
może 1 powinno być wykorzy­
stane na całym obszarze za­
siewów.

Kołchoźnicy nasi wiele uwa 
gj poświęcają sprawie zwięk­
szenia plonów najważniejszej 
rośliny technicznej — buraka 
cukrowego, którego uprawa 
przynosi kołchozowi poważne 
dochody. Po sprzęcie bura- 
ków cukrowych na P°lu pozo- 
staje znaczna Ilość liści bura­
czanych. W naszej gcep>

25 bm. odbyły się dalsze 
spotkania w turnieju bokser­
skim o tytuły mistrzów Woj­
ska Polskiego na Spartakiadzie 
WP we Wrocławiu.

Spotkania serii porannej by­
ły zacięte i miały na ogół wy­
równany poziom. Jedyną nie­
spodzianką była porażka No­
wackiego w wadze lekkiej z 
Bielikiem. Nowacki nie prze­
grał dotąd żadnej walki i był 
kandydatem na mistrza. Na 
najlepszym poziomie stało spot­
kanie Leiss — Grzywocz w wa­
dze lekkośredniej. Zwyciężył 
Leiss.

W • •

Mistrzem Wojska Polskiego 
na rok 1953 w wieloboju ofi­
cerskim został ponownie zwy­
cięzca ubiegłej Spartakiady — 
Bagłajewski (Mar. Woj.) zdoby­
wając łącznie 26,5 pkt. Drugim 
był Odgrzywołek (Wrocław) — 
46,5 pkt. Na trzeciej pozycji u- 
plasował się Koska (Kraków)
— 51,5.

Drużynowo mistrzem Woj­
ska Polskiego został zespół 
Wrocławia — 42 pkt. Dalsze 
miejsca zajęły zespoły: Kra­
ków — 68 pkt., Wojska Lotni­
cze — 71 pkt., Bydgoszcz — 
93 pkt., Warszawa — 95 pkt. 
i Marynarka Wojenna — 96
pkt.

W porównaniu z rokiem u- 
biegłym poziom zawodników 
znacznie wzrósł.

* * •

Najciekawszym punktem pro 
gramu zawodów lekkoatletycz­
nych na Spartakiadzie WP w 
dniu 25 bm. był bieg na dy­
stansie 5000 m. Na starcie sta­
nęli najlepsi długodystansowcy 
Polski: Chromik, Graj, Krzy- 
szkowiak i Szwargot. Zwycię­
żył zdecydowanie rekordzista 
Polski Chromik (Kraków) w 
czasie 14:50,6. Bardzo dobre 
wyniki osiągnęli w rzucie mło­
tem Harmatfl Masłowski. Obaj 
mieli identyczny pierwszy rzut
— 54,12, a o zajęciu pierwsze­
go miejsca przez Harmatę za­
decydował drugi z kolei lepszy 
rzut.

Niezły czas mieli zawodnicy 
w biegu na 100 m ppł. Trzech 
zawodników osiągnęło czas po­
niżej 16 sek.

Wyniki biegu na 5000 m —
1. Chropiik (Kraków) — 14,50,6,
2. Krzyszkowiak (Warszawa) — 
14.52,2, 3. Szwargot (Kraków)
— 14.56,2, 4. Graj (Bydgoszcz)
— 14.57,2.

W pozostałych finałach pa- 
dły następujące wyniki:

Bieg 400 m — 1. Mach (War­
szawa) — 49,2, 2. Plewa (Kra­
ków) — 50,1; 100 m ppł. —
1. Kardaś (Warszawa) — 15,6,
2. Bugała (Wrocław) — 15,7; 
rzut miotem — 1. Harmata 
(Mar. Woj.) — 54,12, 2. Ma-

Gryszczykówna nie znalazła 
w finale groźnych rywalek, to­
też rekordowy jej wynik 
(6.15,3) zasługuje na tym więk­
sze uznanie.• » •

W' siatkówce rozegrano tyl­
ko jedno spotkanie. Warszawa 
po ciekawej grze pokonała ze­
spół Marynarki Wojennej 2:0 
(15:9, 15:5), W rozgrywkach ko­
szykówki mężczyzn Lotnictwo 
po zaciętej grze prowadzonej 
w szybkim tempie i na dobrym 
poziomie, zwyciężyło reprezen­
tację Krakowa 73:52 (27:25).

W meczu koszykówki kobiet 
po niezwykle emocjonującym 
spotkaniu Wrocław pokonał po 
dogrywce zespół Bydgoszczy 
59:52 (27:25), Kraków zwycię­
żył Wojska Lotnicze 100:38 
(38:12)

W pozostałych dwóch spot­
kaniach rozegranych po połu­
dniu w koszykówce mężczyzn 
Wrocław po ciekawej grze zwy 
ciężył zespól Bydgoszczy 81:61 
(41:28), a Marynarka Wojenna 
pokonała reprezentację War­
szawy 61:52 (32:26).

Rezerwy
Gwardia Koszalin
dotychczas najlepsze

Równolegle z mistrzostwa 
ml klasy A w piłce nożnej, od 
bywają się rozgrywki drużyn 
rezerwowych. Dotychczasowy 
ich przebieg wykazuje, że 1 tu 
przodują drużyny Gwardii Ko 
szalln 1 Unl! Szczecinek. Do­
wodzi to. że sukcesy obtf 
pierwszych zespołów tych 
zrzeszeń nie są przypadkowe, 
ale opierają 6ię na mocnej 
podstawie 1 solidnej pracy i 
dużym zespołem młodych pił­
karzy. Poniżej podajemy aktu 
alną tabelę rozgrywek.

TABELA

(46)
— Myślę Ja sobie tak, towarzysze — powiedział z głębo­

ką rozwaga Szczegłow. — Każdy wstępuje do partii w swoim 
czasie. U lednego zrozumienie przychodzi wcześniej, u in­
nego później. Kiedy Jednak przyjdzie, to człowiek nie 
zawsze od razu decyduje się wstąpić. Naileży 61ę przygoto­
wać. Nie mogłem wstąpić do partII aż do czasu, kiedy mnie 
nagrodzono orderem, bo uważałem, ż<\ zbyt mało jeszcze 
zrobiłem. Po otrzymaniu orderu na budownictwie nie zdą­
żyłem zapisać się do partii, bo nastąpiła demobilizacja. No, 
a tu należało czymś się wykazać Już po wojnie. — Szczegłow 
spojrzał przy tym na Somowa, który dał o nim opinię. So­
mow z zadowoleniem pokiwał głową.

— Kto Jeszcze chce zabrać głos? — zapytał Somow.
Odezwał 61ę Browln, który dał trzecią opinię, a po nim 

wystąpił Aleksandrów. AndrleJ Konstantinowlcz był w pod­
niosłym nastroju. Przyjęcie qo partii było nie tylko egza­
minem dla wstępującego, lecz również egzaminem partyj­
nego sumienia 1 uświadomienia każdego komunisty. A wy­
chodziło na to, że miał rację, wydając dobrą opinię o Iwa­
nie Sawwiczu. Zabierali potem głos Inni i wszyscy byli za 
przyjęciem Szczegłowa do partii. Więc został przyjęty. So­
mow ogłosił przerwę. Następnym punktem porządku dzien­
nego była 6prawa Kuprljanowa.

Nie, nie podda się tak od razu. Jeszcze pokaże, kto tu 
ma rację, a kto winien. Nie tak to łatwo obalić Kuprljano. 
wal Przed zebraniem Nikołaj Flodorowlcz wstąpił do za­
rządu kołchozu 1. pilnie grzebiąc 61ę w starych sprawozda­
niach. wybrał potrzebne mu dokumenty. Z nich widać było, 
od czego Kuprljanow zaczął 1 do czego kołchoz doprowadził. 
Dwie stodoły, kilka domów. a> reszta popiół 1 węgle — to by-

słowski (Bydgoszcz) — 54,12; 
skok wzwyż mężczyzn — 1. Rut 
(Wrocław) — 175, 2. Drozd
(Warszawa) — 175, 3. Jani­
szewski (Kraków) — 175; 80 m 
ppł. kobiet — 1. Gościniak — 
Słowińska (Bydgoszcz) — 12,4, 
2. Dach (Wrocław) — 13,4;
skok w dal kobiet — 1. Gości­
niak — Słowińska (Bydgoszcz) 
— 5,35, 2, Jesionowska (War­
szawa) — 5,11.

• • *

W ostatnim dniu mistrzostw 
pływackich Spartakiady WP 
padły trzy rekordy Wojska 
Polskiego. Ustanowili je: Bo­
niecki (Wrocław) na 200 m st. 
grzbiet., U. Gryszczyk (Kra­
ków) na 400 m st. dow. oraz 
Minartowicz (Warszawa) w 
konkurencji 300 m na boku. 
Boniecki stoczył zaciętą do o- 
statnich metrów walkę z Jaś­
kiewiczem, rewanżując mu się 
za poniesioną poprzedniego 
dnia porażkę na 100 m st. 
grzbiet. Boniecki uzyskał czas 
2:43,8, Jaśkiewicz o 0,4 sek. 
gęrszy.

towców naszego województwa, 
za które w Imieniu sportow­
ców dziękujemy.

1. Gw. Kosz. 21 34 75:21
2. Unia Szcz. 16 26 67:14
3. Sp. Zlotów 15 21 49:20
4. WKS Kosz. 19 16 36:47
5. Kol. Blał. 22 16 43:63
6. Kol. Szcz. 17 14 38:40
7. Kol. Słupsk 19 14 37:53
8. Kol. Darł. 19 14 26:45
9. Start Kosz. 18 13 28.53

10. Sp. Draw. 15 8 15:52
11. Kol. Swld. 17 6 12:54
12. Sp. Kosz. 18 2 14:74

ło wszystko, kiedy obejmował gospodarstwo, a teraz wy­
rosła tu cała wieś, białe latarnie na ulicach, w każdym 
domu obficie zastawiony stół, w garażu ciężarówka i półclę- 
żarówka... Jeżeli ludzie Już o tym zapomnieli, można im to 
przypomnieć. Niech sobie przypomną 1 te lata, kiedy on, 
Kuprljanow, nie biorąc przykładu z Innych przewodniczą­
cych, ziemię-orał, drzewo rąbał, zajmował s'c robotą cie­
sielską. Wszfstko robił, byle tylko jak najprędzej zaczęło 
się normalne życie. Wybudował na pustkowiu kołchoz. 
Każdy ma nowy ęiom, pośrodku wsi wznosi się dwupiętro­
wy dom ludowy, jest własna elektrownia. Czyż to już 61ę 
nie liczy? ,

Zdecydowany na wszystko, zupełnie opanowany wszedł 
do sali, gdzie się zebrali komuniści. Z przyzwyczajenia rzu­
cił okiem, czy wszystko Jest w porządku. Pod matowymi 
kloszami paliły się lampy. W głębi sceny wisi portret to­
warzysza Stalina 1 czerwone transparenty z hasłami. Ludzie 
siedzieli, rozmawiali | witali się z Kuprijanowem, gdy szedł 
między rzędami, pochyliwszy nieco kark i kłaniając się krótj 
kim kiwnięciem głowy.

„I » od rod żeńcy « &ą tutaj — myślal z niezadowoleniem —; 
1 to nie tylko oni. l>o 1 z innych kołchozów się zjechali. Po 
cóż takie publiczne pranie?" , (

— No cóż, można by zacząć — zabrał głos Somow.
Nikołaj Flodorowlcz usiadł w pierwszym rzędzie, otwo-’ 

rzył pudełko z papierosami i zapalił.
— Na naszych zebraniach partyjnych nie zwykllśmy pa­

lić, towarzyszu Kuprljanow, muslcle się powstrzymać — 
zwrócił mu uwagę Nikita Zacharewicz.

Nikołaj Flodorowlcz uśmiechnął się kwaśno 1 zgniótł pa­
pierosa.

—' A więc, towarzysze — podnosząc się zża stołu, zaczął 
dobitnie Somow — chodzi o przewodniczącego kołchozu „Ja­
sna Droga", chodzi o to, że Kuprljanow stal się zarozumlar 
ły, że nie chce Już słuchać żadnych rad, że zwraca się do 
ludzi ordynarnie, a swoją osobistą sławę stawia ponad 
wszystko. — Somow milczał cnwllę. — My, komuniści, wie­
my, Jak wielką pracę przeprowadził Kuprljanow w swoim 
kołchozie Za to cenimy "o 1 my, I rejonowy komitet partii, 
1 rejonowy komitet wykonawczy. Najwidoczniej Jednak 
przewróciło mu to w głowie 1 zapomniał o wszystkim z wy­
jątkiem siebie. Musimy wlec obecnie poważnie pomówić 
z nim o tej sprawie.

(D. c. n.J

na rynku kołchozowym. Po­
ważne dochody osiąga kołchoz 
z hodowli ryb. pszczół, z pro­
dukcji masła i z innych po­
mocniczych gałęzi gospodar­
ki. Mamy 10 stawów zarybić 
nych; hodowla ryb dała nam 
w roku ubiegłym 53 tys. ru­
bli dochodu. W tym roku spo 
dzlewamy sie dochodów czte­
ry razy wyższych.

Stale wzrasta globalny do­
chód naszego kołchozu w go­
tówce; wyniósł on w roku u- 
bległym 2.206.466 rublj. Zna 
czne dochody umożliwiają 
nam zwiększanie funduszu nie 
podzlelnego, wydatkowanie 
poważnych kwot na budowni­
ctwo, na zakup maszyn i ra­
sowego bydła. W ciągu ostat­
nich ośmiu lat nasz, fundusz 
niepodzielny zwiększył się 
17,5 raza. W tym okresie 
kołchoz wybudował elektrow­
nię wodną o mocy 328 KW 
1 wiele pomieszczeń gospo­
darskich. Kołchoz nabył 5 clę 
żarówek i samochód osobowy. 
Na klepiskach, fermach 1 w 
warsztatach zainstalowano 50 
silników elektrycznych.

Moim zdaniem, pracę koł­
chozów należy oceniać nie ty! 
ko na podstawie ogólne) sumy 
dochodów, ale — 1 to przede 
wszystkim — na podstawie do­
chodów z 1 hektara ziemi or­
nej. Jest to najlepszy wskaź­
nik szybkości rozwoju gospo­
darki, stanowiący Jednocześ­
nie bodziec do racjonalnego 
wykorzystania każdego skraw­
ka ziemi.

W naszym kołchozie do­
chód z 1 hektara ziemi ornej 
wyniósł w roku 1951 — 1.202 
ruble, a w roku 1952 — 
2.039 rubli. Przewidujemy, 
że przy końcu pięciolatki do­
chód z 1 hektara ziemi ornej 
wyniesie 3.500 rubli.

Pewnie 1 zdecydowanie kro 
czy naprzód kołchoz „Zdobu­
tok Żowtnla". Kołchoźnicy 
nasi pragną przyczynić się w 
Jak największej mierze do 
stworzenia obfitości produk­
tów rolnych w kraju radziec­
kim.

F. DUBKOWIECKI
Bohater Pracy Socjalistycznej 
deput. do Rady Najwyższej 

ZSRR 
przewodn. kołchozu 
„Zdobutok Zowtnla" 

(obw. kijowski)

Spartakiada ZS Gwardia
W dalszym ciągu zawodów 

lekkoatletycznych Spartakia­
dy ZS Gwardia osiągnięto sze 
reg dobrych wvtilków. M. In. 
Bogdanowicz (Wrocław) usta­
nowił w rzucie oszczepem no­
wy rekord ZS Gwardia wyni­
kiem 60,80 m. a reprezentant 
Rzeszowa — Smulczyk uzy­
skał dobry wynik w skoku 
wzwyż — 1,80 m, W pchnię­
ciu kulą zwyciężył Łomowskl 
(Gdańsk) uzyskując dobry wy 
nlk 15,34 m.

W finale biegu na 100 m 
kobiet zwyciężyła Orsztyno- 
wlcz (Bydgoszcz) — 12,8 6ek. 
W finałowym biegu na 400 m 
zwyciężyła Staniowska (Po­
znań) — 63,9 sek.

W koszykówce mężczyzn do 
finałowych spotkań o mlstrzo 
stwo Spartakiady ZS Gwardia 
zakwalifikowały 61ę drużyny 
Krakowa. Łodzi, Wrocławia 1 
Gdańska.

W rozgrywkach tenisowych 
najlepszą formę wykazuje 
Ole|nl6zyn (Warszawal, Ple- 
czonka l Kurman (Kraków), 
Gusfeld (Stallnogród) 1 Wój- 
czyńskl (Wrocław).★ * *

Ekipa sportowców, repre­
zentantów naszego wojewódz­
twa, przesłała do redakcji 
„Głosu" pozdrowienia ze Spar 
taklady ZS Gwardia dla spor-


